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Poszło o artykuł "Fuererja bez idoołogj'ł" Dlaczego wojew. śląskrj nie nazywa się 
Kurzydło - Skąd się wzięła pOliityczna ,~czkawka" red. Mackiewicza - Wyrok 

sk,azujący 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) Przed są­

dem okręgowym w Katowicach toczył 
się sensacyjny proces z oskarżenia wo­
je\vody dr. GrażYl1skiego przeciw r&­
daktorowi wileilskiego ,,słowa", Sta­
nisławowi Cat-~lackiewiczowi. 

Wojewoda Grażyński poczuł się do­
tknięty treścią artykułu p. t. "Fuererja 
bez ideologji". Chodziło zwłaszcza o 
dwa zarzuty, a mianowicie o pewne­
go rodzaju zarzut zakłamania ze stro­
ny p. wojewody Grażyńskiego, który 
jest szermierzem demokracji, a wsty­
dzi się przyznać do pochodzenia chłop­
skiego, co przejawiło się w zmiaaie 
nazwiska z Kurzydlo na Grażyński. -
Następnie w artykule tym podniesio­
no, jakoby wymiar podatków i inter­
pretacja ustaw były naginane na Ślą­
sku do potrzeb polityki p. wojewOlly. 
Te ustępy z: całego artykułu stały się 
podstaWI} oskarżenia, które obją,l z u­
rzędu :prokurator. 

Oskarżony stawił się na rozprawę 
osobiście, wraz z obrońcą, adwokatem 
dr. Szurlejem z Warszawy, Powola­
ny przez oskarżyciela pUblicznego na 
świadka wojewoda dr. Grażyński, pod­
niósł w swoich ze~naniach, że zmiana 
nazwiska odbyła się bez jego jakiego­
kolwiek udziału i wplywu, gdyż nastą­
piła w czasie, kiedy liczył cztery lata. 
Następnie podniósł wojewoda GrażYl'l­
ski, że calem swojem życiem złożył 
dowód ofiarnej i bezinteresownej pra­
cy i starał się stworzyć dla swego na­
zwiska S'lacunek ze strony ludzi. Da­
lej zaprzeczył, jakoDy kiedykolwiek 
kierował się naginaniem ustaw do 
swych potrzeb politycznych. 

W odpowiedzi na wywody wojewo­
oy Grażyńskiego zabrał głos redaktor 
Mackiewicz. Na wstępie wyraził ubo­
lewanie za poruszenie sprawy na1wi­
ska, skoro na jego zmianę wojewoda 
Grażyński nie miał wpływa Co do 
drugiego punktu oświadczył red, Mac­
kiewicz, że nie można go wYodrębniać 
,z całości artykułu, w którym nie było 
mowy. o jakimś konkretnem tego ro­
azaju działaniu osobistem ze strony p. 
wojewody, zaś wszelkie dane artykułu 
uzyskane były z tak wiarogodnych i 
poważnych źródeł, że w zupełności na 
zaufanie zaEługuję.. . 

Prokurator dr. Począ.tek wygł()';ił 
<iłuższe przemówienie oskarżycielskie 
i domagając się surowego ukarania 0-
skarżonego redaktora, krytykował do­
sadnie jego dotychczasową działalność 
publicystyczną·, a przyznanie się do 

pom~lki w sprawie zmiany nazwiska ołówka cenzora, który sam przepro­
l ZWIązane z tem przeprosiny nazwał wadził selekcję ustępów, jakie mogą. 
"ucieczką z placu boju'. Większą się ukazać bez obrazy władz i osób 
część swego przemówienia poświęcił urzr:dowych. 
prokurator bilansowi zasług wojewo- Redaktor Mackiewicz w ostatniem 
dy Grażyńskiego na Śląsku. sło\\'ie zareplikował na przemówienie 

Do określenia prokuratora o uciecz- prokuratora odnośnie swej działalno­
ce z placu boju nawięzał obrońca 0- ści publicyst.\'cznej. Uzasadnił i wy­
skarżonego dr. Szurlej i tę ucieczkę jaśnił swoje motywy i pobudki takiej 
zarzucił prokuratorowi ze względu ..,czkawki" oraz wniósł o uwolnienie, 
na treść je.zo przemówienia, Po dłuższej naradzie s~d ogłosił 

- Oskarżony - oświadczył adwo- wyrok, skazujący redaktora Mackie­
kat Szurlej - jest najodważniejszym wicza na trzy miesię.ce aresztu i 300 
publicystą w Polsce w dobie obecnie zł grzywny. , 
panującego tchórzostwa, zakłamania Druga sprawa, jaka się odbyła z o­
i donosicielstwa. Sprawa, zdaniem skarżenia redaktora Mackiewicza 
ad" oka ta, o ile chodziłoby o uzyska- przl'ci\\"ko p, Wilhelmowi Cholewie, 
nie ewentualnej sat~·sfakc.ii nadaje się odpowiedzialnE'mu redaktorowi "Poł­
do innt>go, a nie ~ądowee-Q p tępo, 'fi .'j 7,,,; ·ho. iei"') z iC'.,ia-'I" ipnjp j o­
ma, niekoniecznie z rewolwerem w szczerstwo, została odroczona, gdyż p. 
ręku. Artykuł "Fum'eria bez ideologji" Cholewa zapowiedział przeprowadze­
przesze.dł bowięm przez ~.eI~zurę ~ wy-l ~ie. do\~'odu ~rawd:v i powoł~ł szereg 
gląda Jak czkawka, odblJaJąca SIę od sWladkow, ktorych sę,d dopuscil. 

Dyskusja w parlamencie angielskim 
o Hiszpanji 

Tajna umO'll'a N'f{du Bluma ~ kO'lnunist·am; ltiszpański'lni _ 
Jłlymijające odpowiedzi min. Edena 

L on d y n. (PAT). W izbie gmin wynika, że - niestety - nie da się 
kilku posłów zadało dziś pytania na zaprzeczyć, że egzekucje odbywały 
temat polityki zagranicznej. l\lin. E- się i przybierały rozmiary tragiczne". 
den oświadczył, że przedewszystkiem Kpt. Ramsay dalej pyta: "Czy ilość 
chce mówić o położeniu w Hiszpanji. egzekucyj, dok'onanych przez "czerwo-

,.Chciałbym - mówił min. Eden nych" jest większa, niż wykonanych 
- aby w Hiszpanji pył taki rząd, ja- przez stronników gen. Franco?" 
kiego sobie sama Hiszpanja życzy. Min. Eden: "Nie Jestem skłonny 
Sądżimy, że obowię.zkiem wszystkich doszukiwać się różnic. Sądzę, że cała 
państw jest trzymać się zdala od walk izba potępia takie metOdy bez wzglę­
w Hiszpanji i pozwolić narodowi hi- du na to, kto je stosuje". 
szpańskiemu na uregulowanie swoich 
trudności nader tragi-:-znych, według 

W Saint - Nazaire odbyło się wodowanie 
nowego pancernika francuskiego "Stras­

bourg". 

Mander (liberał) pyta: "Czy okręty 
powstańcze hiszpal'lskie zatrzymuję. 0-
krę1 y angielskie?" 

Min. Eden oś\,,'iadcza, że nie ma 
tego rodzaju informacyj. 

Mander zapytuje, czy rząa zwraca 
uwagę na akcję amb. Ribbentropa na 
rzecz żądali. kolon.ialnych Niemiec. 

Min. Eden w odpowiedZi odsyła in­
terpelanta do swego oświadczenia z d. 
9 bm., dodając, że Anglja nie ścierpi 
żadnych zakusów na całość swoich 
kolonij lub ziem mandatQwych. 

M ander woła: "A więc, czy pan po­
loży kres niezręcznej agitacji ambasa­
dora Niemiec?" 

Min. Eden na to pytanie nie dał 
odpowiedzi. 

Komuniści wymuszają ... 
Ł ó d ź, 19. 12. W fabryce Karolew~ 

ska Manufaktura odbyło się zebranie 
robotnicze, na którem delegat PPS i 
związków klasowych Wierzbicki wy­
muszał od robotników ofiary na rzecz 
komunistów hiszpańskich. Podobny 
wypadek zdarzył się w żydowskiej fa­
bryce Danziger (W ólczańska). 

swego uznania:' 

Pół miliona, albo śmierć! Kpt. Ramsay (konserwatysta) za­
pytał w izbie gmin, czy wiadomo rzlł­
dowi o tajnej umowie rzadu francu­
skiego z komunistami hiszpańskimi w 
sprawie dostaw sprzętu wojenego, 

Min. Eden odpowiedział: "Nic o ta­
kiei umowie nam niewiadomo". 

Sensacyjne szczegóły uprowadzenia Bine'm!a Bud~ynerra -
S~efem ~jki byl krewny uprowadzoneg·o, naturalnie Żyd­

Anonimy podpisano O. N. R. - Śled~tw.o trwa 
Kpt. Ramsay pytał dalej, jakie in­

formacje ma rząd o egzekucjach i 0-
krucieństwach w Hiszpanji. 

Min. Eden odpowiedział: 
"Z informacyj, które posiadam, 

Ł ó d ź, 18. 12. Porwanie syna 00- wadzonego trzyma skrępowanego ze 
gatego przemysłowca łódzkiego, był&- zwiq,zanemi oczami, grożąc zabój~ 
go senatora żydOWSkiego Szlojme Bu- stwem, gdyby ośmielił się zrzucić 
dzynera, wywołało ogromne porusz e- przepaskę. 
nie. Znając stosunki rodzinne u Bu~ 

Nie kijem go, to drewnem 
W dniu wczorajszym policja w dal- dzynerów, Baruch wybrał moment, 

szym ciągu prowadziła szczegółowe gdy stary Budzyner, znany ze skąp­
badania i poszukiwania. Sprowadzo- s Łwa, bawi zagranicą, liczył bowiem, 
no z willi "Baruchówka" w Andrespo- że od jego żony łatwiej wymusi okup. 
~u taksówkę nr. 273, którą pozostawił Budzyner celem spotęgowania grozy 
tam właściciel, członek szajki pory- w napisanym przez sieDie anonimie 

Socjalista gdański ArczY'lisk1, wypu~c~o'ny pr~,z sędAiego waczy, Feliks Bełczyński. istotnie podpisał "ONR", t. j. obóz na-
śledc$ego na 'lłJol,ność, został n a ulicy pon,ownie a".es~owany Jak się okazuje, organizatorem rodowo-radykalny, .sądząc, że w ten 

i osadzony w aresalcie ochron'ł,ym szajki i inicjatorem samego uprowa- sposób łatwiej uzyska okup. 
dzenia Budzynera Binema, był Żyd Henryk Budzyner przed rokiem 

G d a ń s k, 18. 12. - Przed kilku Jednakowoż, skoro Arczyński opu- Henryk Baruch,' współwłaściciel willi przyjął chrzest i ożenił się z fordan-
dniami clonosili6my o aresztowaniu ścił areszt i znalazł się na ulicy, przy- "Baruchówka", która pozostała po je- serką, która dotychczas występuje w 
socjalisty Arczyl'lskiego, byłego ul'zęd- stąpili do niego urzędnicy policji po- go dziadka. Baruch, jak się okazuje, sali Malinowej. Ojciec Budzynera i 
nika senackiego, którego posądzono o litycznej i zaaresztowali go ponownie, jest spokrewniony z Budzynerami; brat pracują w firmie Millera w Ru­
nadużycia podatkowe. Ponieważ sę- osadza.iąc tym razem w areszcie 0- mianowicie stryj jego jest zięciem dzie Pabjanickiej. 
cIzia. śledcz~r s twierdził, że do dalszego chronnym. Jak wiatlomo, od takiego BudzYllera a szwagrem uprowatlzone- Aresztowanych Barucha, Olszew­
przctrz~'mrwallia ArCZYllskiego w are8ztowallia nie przysługuje w Gdań- go Binema Budzynera, Z samym Bi- skiego, Belczyńskiego i Bucholca po 
śledzŁwio nicma żadnych podstaw, zo- sku żadne odwołanie się do sedu. (1)) nemem Budzynerem Bal'Uch przy jaź- wstępnych b.aJdani.a.ch władze przeka-
stał on z aresztu zwolniony. • nil się i dlatego przez caly czas upro- żą. sądowi. 
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Pod Gdańskiem siatek fiński 
osiadł na mieliźnie 

Doty-clłC~asowa akc.ja ratu·nl.'o u'a nie pou:iocUa się ~ pO'lcodlt 
'wielkiego obcią.-::eni,Q słatku 

G od a ń s k, 18. 12. W odleglości 
kilku kilometrów od wejścia do portu 
gdal'l.skiego osiadł na mieliźnie statek 
lfiński "Navigator", utrzymujący stalą. 
komunikację między Helsinkami, 
Gda11skiem i portami południowo­
Jl.meryka11skiemi. 

NajeChanie na mieliznę spowodo­
~ane zostało niezwykle gęstą. mgłą, 
~aka od dwóch dni unosi nad zatol\:a 
gdyńską.. Wzywającemu pomocy stat: 
kowi pospieszyły na ratunek holow­
niki "Weichsel" i "Krantor", ponieważ 
okręt jest .gilnie załadowany, gdyż ma 
ok()!o 8 tysięcy tonn towaru, przezna­
ezonego dla Ameryki. Holownikom 

akcja ratunkowa nie powiodla się i 
okręt pozostał na mieliźnie, wobec 
cezgo zawezwano z Gdal'lska dalszej 
pomocy. 

Na miejsce wypadku przybył okręt 
ratowniczy "Thor" wraz z d won1a 
lichtugami. Jednakowoż wobec tego, 
że stan wody w zatoce jest niższy od 
przeciętnego stanu, akcja natrafiła na 
dalsze trudności i odbywa się bardzo 
powoli, mimo to ratowanie statku 
prowadzone jcst energicznie w dal­
szym cią.gu, gdyż ewentualne wzbu­
rzenie morza mogłoby akcję ratunko­
wą zupełnie uniemożliwić. p) 

T rzvdniowe zawieszenie broni 
w Chinach 

C~ang-Tue-Liang clq~y do komprontisu 

N a n kin. (PAT). Z kół chiJ'Jskich 
(Ionoszą, że z dniem wczorajsr.ym u­
stalono w Slan-Fu trzydniowe zawie­
szenie broni, podczas którego Sian-Fu 

. nie będzie bombardowane przez arty­
lerję i samoloty wojsk nanl,iJ'ISkich. 
'Jeśli w cią.gu tych trzech dni marsz. 
Czang-Kai-Szek nie zostanie zwolnio­
ny, działania wojenne mają być wzno­
wione. Jak słychać, w Sian-Fu za po­
średnictwem Donalda miało już dojść 
00 porozumienia. 

T o k i o. (P A T). 'Viadomości, na­
pływające z Chin, są w dalszym ciągu 
sprzeczne, ale odnosi się, według a-

gencji Domei, wrażenie, iż Czang­
Sue-Liang dą.ży do kompromisu. 

Li-Cziu-Czau, przedstawiciel Czang­
Sue-Lianga, przybył samolotem do 
Taiyuanu, stolicy prowincji Szansi. 
Zwrócił się on do gen. Yen-Szi-Szana 
z prośbą o pośrednictwo, zapewniając, 
iż Czang-Sue-Liang bierze na siebie 
calkcwitą. odpowiedzialność za bez­
piecze11stwo Czang-Kai-Szeka. 

P ek i n. (PAT.) Prasa chińska do­
nosi, Że we WSChodniej części prowin­
cji Suiayuan ponownie rozgorzaly 
' .... alki pomiędzy wojskami chińskiemi 
a mongolsko-mandżurskiemi. . 

.Samobójstwo nauczvciela 
W kancelarii szkolnej 

Powodem, desperackiego kroku, byl dy wyni1o: wizytacji 
8~lwly pJ'~e~ inspektora 

P a b j a n i c e. (Tel. wI.) W pią.tek wizytacji. 
około godz. 7 w Dlutowie pod Pabja- 'V stanie cieżkim odstawiono ran­
nicami usiłował sobie odebrać życie nego do szpitala miejskiego w Pabja­
kierownik tamtejszej szkoły 7-klaso- nicach. Stan jr.;:'o do tej chwili nie u­
wej, p Eugenjusz Latowicz, lat 35. La- legł poprawie i nadal jest beznadziej-

-towicz strzelił sobie z rewolweru w ny. 
skrol'l.. Latowicz jest żonaty i po pierwszej 

Desperackiego czynu dokonał on żonie ma dwoje dzieci. Druga żona je­
w kancelarji szkoły, w której przeby- go z domu Janko'wska z Pabjanic, 
wał przybyły w dniu poprzednim którą. poślubił w sierpniu br., uczy 
podinspektor szkolny obwodu zduń- również w tamtejszej szkole. Sprawa 
sko-\volskiego. Powodem rozpaczliwe- wywołała wielkie wrażenie wśród 
go kroku był rzekomo ujemny wynik miejscowej ludności. 

Wniosek p~sła DUdzińskil&go propo-I 
nowa! zmianę dekretu i poddanie go­
spodarld lasów pailstwOwych tx?d kon­
trolę i zatwierdzanie pLanu fmanso­
wo - gospodarczego przez izby ustawo­
dawcze. 

Na tem tle r,ozwinęla się dyskusja, 
wnos'ząca p,oJliekąd i momenty, poli­
tyczne, gospodarką lasów panstwo­
wycb, bowiem na minionej sesji. ata­
kowali uporczywie konserwatyścJ.. 

Sześciogodzi I1ne debaly nad tę. 
sprawą, w której zabierał gł<>s dwu­
krolnie min. Poniatowski i wicemini­
ster GrodYllski, zakończyły się odwle­
czeniem sprawy. Przyjęto mianowi­
cie wniosek p. Pacholczyka, 13 głos~­
mi przeciw 11, ażeby rozpatrzeme 
zmiany dekretu zlecić specjalnej pod­
komisji, złożonej z 5 osób, które-by do 
30 stycznia 1937 r. miała zakończyć 
swe prace. 

W skład p,odkomisji weszli pp.: Du­
dziński, Kamil'l.ski, Jabłoński, Sioda i 
Freymann. 

Dopiero na wieczornem posiedze­
niu komisji rozpoczcto rozprawę nad 
budżetem. Na pierwszy ogie11 " zły 
budżety Prezydenta Rzplitej, Sejmu 
i Senatu oraz Najwyższej Izby Kontro­
li Pal'l.stwa .. Rozprawy nad temi bud­
żetami nie obfitowały w żadne cie­
kawsze momenty z wyją.tkiem tylko I 
usiłowań podniesienia prestiżu ciał u­
stawodawczych. (w) 

Pani S;irnp~n przebywa 
w Cannes 

P a ryż. (P AT). "Paris Midi" dono­
si, że pani Simpson nadal przebywa 
w Cannes. 

A!rcyks. Antoni Habsburg 
zaprosił ks. W'indsor 

w i e d e ń. (P A T). Arcyksiążę An­
toni Habsburg z małżonką. ks. Ile.a.ną 
zaprosili ks. 'Vindsor do swego zamku 
Sonnberg w Austrji Dolnej. Ks. Wind­
sor przyjął zaproszenie i spędzi święta 
w Sonnberg, dolG;I,d uda się po polo­
waniu w lasach bar. Rotschilda. 

Meksyk gndti się 
na 'przy jazd Trock'iego 

M e k s y k. (P AT.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przesłało Troc­
kiemu, przebywającemu obecnie w 
Norwegji, oficjalne pozwolenie na \ 
przybycie do Meksyku z zastrzeże­
niem, że zostanie on wydalony w ra­
zie zajmowania się polityką. 

śmierteJny c1lo's noż,em 
P a b j a n i c e. (Tel. wł.) W piątek 

około godziny 14 w mieszkaniu Józefa 
Brody z ul. Karn.iszewskiej 20 wynikła 
sprzeczka między synami właściciela 
mieszkania. 

W następstwie sprzeczki Łucjan 
Broda wydobył nóż i uderzył nim bra­
ta swego Leona. Cios był śmiertelny, 
gdyż ranny w kilka minut skonał 
mimo pomocy lekarza, przy wolanego 
na miejsce wypadku. 

ZW10lnienie Paryl,ewi'czowej ? 
li rak ó w, 18. 12. 

S t I'" b h k al' Mło k b d' t W tych dniach odwiedzili przeby-
l, asz:ny wy ue w op ni c a u ze owa wającą w krakowskiem więzieniu św. 
K a l k u t a. (PAT.) W pobliżu m. War s z a w a. (Tel. wł.). W piątek Michała żonę b. prezesa Sądu Apela-

: fAsansol nastąpił wybuchł kopalni. - sejmowa komisja budżetowa rozpo- cyjnego W. Parylewiczową dwaj leka­
Zginął dyrektor Europejczyk i 150 tu- częła pracę nad budżetem. Przedtem rze: prof. chorób wewnętrznych dr. 

. byIców. j-ednak załatwiano wniosek posła Du- Tompka i docent neurologji U. J. dr. 

Po l'1oku UJ'ęt1n ml"'rdierCOrW dzil'l.skiego, który domagał się zmiany Ziel-illski. Parylewiczowa od pewne-
, ' 'U U' dekretu prezydenta o państwowem go czasu przebywa w łóżku i pozost.a.-

P a b j a n i c e. (Tel. wI.) Dzięki gospodarstwie leśnem. je pod opieką. lekarza więziennego. 
wielkiej sprawności policji tutejszej Gospodal'ka leśna od szeregu lat Konsyljum lekarskie z udziałem 
udało się po dłuższych dochodzeniach I stanowi temat niemliknących roz- wspomnianych wyżej lekarzy ma po­
wykryć zabójcę śp. Ratajczyka, za- praw. Ostatnio dekr-et Prezydenta u- dobno powstawać w związku ze sta­
mordowanego w ohydny sposób w niezależnił gospodarkę lasów państwo- ·raniami, czynionemi prz-ez rodzinę i 
święta Bożego Narodzenia w 1935 r. wych i wydzielił plany finansowe la-I obrońców Parylewiczowej, aby uzy­
Szczegółów jednak nie można ujaw- sów od wszelkiej kontroli parlamen- skać zwolnienie jej z więzienia jeszcze 
niać z uwagi na dobro śledztwa. tarnej. przed świętami Boż'ego Nar·odzenia. 

o miedzynarodowej wojnie w Hiszpanji 
Obecna przerwa w działaniach bojowych i jej znaczenie - Niemcy i Wiochy spodzie­
wały sIę szybszych sukcesów gen. Franoo- Znaczenie obronne nowoczesnego oręża 

. Co dałej? 
L o n d y n. (Tel. wł.) Rychły ko­

niec walk w Hiszpanji jest bardzo pro­
blematyczny. Państwa zagraniczne, 
pomagające bądź powstallcom, bądź 
komunistom, ni,e mogą jakoś przechy-
lić szali zwycięstwa. . 

Hitler sądził, iż przy minimalnej 
pomocy powsta11cy muszą zwyciężyć. 
l'ymczasem pomoc Z. S. R. R. jest co­
!raz znaczniejsza. Aby generałowi 
l'ranco zapewnić zwycięstwo, Niemcy 

musiałyby wysłać ze dwie dywizje, a 
może nawet więcej. Gen. Franco bo­
wiem nie otrzymuje zupełnie rekruta 
z ludności, znajdującej się pod jego 
władzą. Powst.ańcy sami nie zdolają 
opanować kraju, a przeCiw siłom so­
wieckim należałoby skierować odpo­
wiednią ofensywę. Rosjanie górują 
bowiem w Hiszpanji w zakresie lot­
nictwa. 

SamQloty niemieckie i włoskie są 

zawsze odpierane, Zawiodły głównie 
niemieckie bombowce. Tak samo sa­
mochody pancerne z Rzeszy. Jedynie 
silna jest artylerja przeciwlotnicza po 
stronio8 powstańców, Dalszy los woj-
ny zależy od Hitlera. . . 

Hendaye. (PAT.) Z' Barcelony 
przybyło tu w dniu wczorajszym 1500 
ochotników z Francji. Ochotnicy są 
przeważnie narodowości. francuskiej 
lub belgijskiej. .. -. ' . 

. . u~tować·zl.Jpti> 
Z kostki Makaronowej 
i z kostki Grzybowej 

~ 
w tpn sposób uzijska sil! nową 

o dosRonali. smaku. 
E~:'7~~r!"'i~~ 
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Wymordowanie ca'łej 
rodziny w N'iemczech 

B e rli n. (pAT.) Z Kowna dono­
szą: W miasteczku Smi1g~i nocy u­
biegłej wymordowano rodzmę 60-let­
niego kupca Vogla, Ofiarą. morderców 
padł Vogel, jego 55-letnia żona, 33~let­
nia kuzynka, 4-letnie dziecko, znaJdu­
dujące się na wychowaniU u yoglów 
i służąca. Morderstwo popełmono yt 
celach rabunkowych. Sp.rawców me 
wykryto. 

P'rzygoda awjonetki 
Koł o. (Tel. wł.) Awionetka Aero­

klubu Poznańskiego, pilotowana przez 
inż. Władysława Suszyńskiego i Wła­
dysława Prytysia, miała w drodze po­
wrotnej z "Varszawy do Poznania cie­
kawy wypadek, który tylko szczęśli­
wym trafem nie skończył się tragicz­
nie. 

W pobliżu majętności Powiercie, 
własność p. Jerzego Sokolnickiego, a­
wionetl(a znalazła się nagle w gęstej 
mgłaWicy, z której bezskutecznie usi­
łowała się wydobyć. Piloci zawrócili 
nawet, lecz i to nie pomogło, tak, że 
w k0l1CU zdecydowano się lądować w 
niezmi.nYm terenie, mimo silnej mgły, 
która uniemożliwiała widok na odle­
głość 100 metrów. Piloci cudem nie­
mal wylądowali na otwartym i nie­
nadającym się zupełnie do tego tere­
nie bez szwanku. 

Awionetką i pilotami zaopiekował 
się serdecznie p. Jerzy Sokolnicki, 
właściciel majątku. 

O sile mgły, która zalegała rów­
ni.eż nad Poznaniem, świadczy fakt, że 
samolot pasażersld linj[ Warszawa -
Poznań - Berlin, za którym lecieli 
lotnicy, nie mógł lą.dować w Pozna­
n~ poleciał wprost do Berlina. 

Rząd Rzeszy przystąpił do walki z or­
ganizacjami masoliskiemi i innemi tajne· 
mi. Kto wystąpil z tych organizacyj do­
piero po 30 'stycznia 1933 r. traci swe sta­
nowisko albo prawo do awansów. Okre­
ślono 11 wlaściwych lóż masońskich w 
Niemczech i 33 organizacje pokrewne. 

* Paryski dziennik "Figaro" zwraca uwa-
gę na gorączkowe umacnianie przez Niem­
cy granicznego trójkąta mię-dzy Francja, 
i Szwajcarją. Do pracy te i przystąpi! nie­
miecki sztab generalny niezwłocznie po 
zajęciu Nadrenii przez wojBka niemieckie. 
Okolicę zamieniono na park, w którym u­
mieszczono ciężka artylerję. W Loerrach 
i okolicy umieszczono specjalną formację 
z oddzialów szturmowych, jako tajny kor-

_. pus graniczny· Założonp tu także składy 
amunicji i broni. 

* Ilość ;;amochodów w Nowym Jorku 
wzroe"..a do potwornej liczby 900 tysięcy. 
Jeżd'żą one w 8 lub więcej rzędach niedo­
równując często szybkości piechurów. Po­
ws'Zechnie obywatele domagaja, się wybu­
dowania specjalne] sieci tuneli dla ruchu 
samochOdowego. Statystyka ruchu ' po­
doziemnego podaje. że w ciągu ostatniego 
roku kOleje pO'dziemne przewiozły 3 m.i­
l}ardy 40 milj. pasażerów. 

* Na ootatniem posiedzeniu budżetowem 
izba ~eputowanych przyjęła budżet więk­
SZOŚCIą 4189 głosów, przeciwko 106. W koń­
cowej dyskusji b. minister Reynauld skry­
tykował po1itykę finansową. rzą.du. doma­
gając siil rozpisania pożyczki na sumę 40 
milj. franków. W eksperymencie dewalu­
aCY'jnym nie pokłada żadnej nadziei. By­
ły minister finan.~ów Auriol. opowiedz;al 
się za pre]'iminarzem, podnosząc autoryi-a­
,tY'wność 06Óh, które preliminarz opraco­
wały. Dla pokonania trudności odwołuje 
się do patrjotyzmu obywateli. . 



Itycle jest piękne 
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M'ipawki Z Niemiec 

.. ,-~ 
Słyszałem, że w Niemczech 
Brak jest zboża. chleba, 
I innych pl'oduktów 
Codziennej potrzeby. 

Że tam obostrzenia 
Znów wprowadzać ma się, 
Karteczki i bony 
Jak w wojennym czasie. 

Muszę jednak - będąc 
Człowiekiem bezstronnym, 
Zają,ć wobec plotek 
Front raczej obronny. 

Że tam głód - nieprawda: 
Na zdjęCiu onegdaj 
Widziałem "Fiihrera" -
Świetnie se wygląda! 

STACH 

~lanOWnym In~erentom 
przypominamy. że wszystkie nasze 

a~enłDrJ na nfOwinrji 
znajdujące się prawie we wszysbkich 
miastach i miasteczikach, a nawet w 
niektórych więkst:yeh wioskach, 

JflJimuj~ oglonenia 
do pisma naszego po oryginalnych ce· 
nach, Przez nadawanie ogłoszeń w 
agenturach zaoszcz'}'dza się na czasie, 
co jest ważllle zwłaszcza przy Dagłych 
ogłoszeniach (żałobnych, lieyta~jaeh, 
zgubach itd,) zg 764/5 

AdmiDistracJa. 

Na uboczu 

Szydło już wylazło Z worka ... 

Numer 298 - ORĘDOWNIK, niedziela, ania 20 gruiinla 1~ - Strona! 

wiście odpowiednio zmienione, aby w części nakładu wczorajszego "Orę­
nadszarpniętą już na pierwszem po- downika" zaszła pomyłka drukarska. 
siedzeniu rady reputację większości Mianowicie radny Obozu Narodowego 
żydo-socjalistycznej jakoś naprawić. adw. Grochowski zgłosił m. in. wnio­
Należy wątpić, czy się to prasie ży- sek o uruchomienie 12 kuchen dla 
dowskiej jednak uda. Ludzie widzą bezrobotnych, a nie 2, jak mylnie wy­
sami, że wnioski radnych narodo- drukowano. Jak wiadomo, wniosek ten 
wych, zmierzające do ulżenia doli bez- jak i następny w sprawie udzielenia 
robotnych, potraktowane zostały przez odprawy rohotnikom sezonowym zo­
Żydów i ich towarzyszów, jako niefor- stały _ rzecz go·dna zapamiętania -
malne i odrzucone, natomiast liczba 001'''''('('\1'\9 Tll'zez większość żydowsko­
tłustych posad - to były dla towarzy-

ó f l' t ł h socjalistyczną. sz w rzeczy orma ne I zos a y uc wa- Poza tem należy do'dać, iż spór o 
lone. Komentarze chyba są zbytecz-
ne. Cóż obchodzi żydów i socjalistów pierwsze miejsca na sali w radzie 
los robotnika, skoro jest teraz okazja miejskiej został rozstrzygnięty w ten 
myśleć o sobie... sposób, że radni Obozu Narodowego, 

* . I wbrew oficjalnemu podziałowi, zajęli 
'tyle pierwszych miejsc, ile zażądali, 

W sprawozdaniU z posiedzenia ra- zmuszając w ten SPosób Żydów do u-
dy miejskiej w Łodzi, zamieszczonem sunięcia się do tyłu. , 

Ks. prałat Trzeciak demaskuje 
robotę lvdów 

1500 osób na zebraniu w Katowicach 

K a t o w i c e, 18. 12. W dniu 16 b, dynie ideologja narodowa w oparciu 
m. ()dbył się w przepełnionej po brze- o katolicyzm zapewnia narodowi PO~­
gi przez ()koło 1,500 osób sali powstań- skiemu konieczne zwycięstwo. NaJ­
ców ()dczyt ks. prałata Trzeciaka na większą troską wypada otoczyć m.ło­
temat komunizmu. Entuzjastycznie dzież, wysilać się w kierunku odzy­
'\\'itany czcigodny prelegent w oparciu dzenia Polski. 
o autorytatywne wywody wybitnych Żywiołowemi oklaskami przyjmo­
Żydów nakreślił cele i drogi żydo-ko- wane wywody do tego stopnia rozen­
muny w opanowywaniu całego świa- tuzjazmowały publiczność, że. grzmo~ 
ta. okrzyków na cześć narodoweJ PolskI 

Za pierwszorzędny cel swej eks- przez długi czas nie usta~ał. ~zru­
p.ansji - mówił dostOjny prelegent - szony ks, prałat dr. Tr~eclak dZIę~o­
obrali sobie Żydzi Polskę, widząc w wał serdecznie za owaCje wszystkun 
niej przyszłą. swą ojczyznę. Naród I zebranym, przemawiając bardzo czul~ 
polski powinien zbudzić się do sta- do umiłowanej młodzieży. ~ader a.k­
nowcz-ej rozprawy ze żydostwem, przy- tualny odczyt stał .się ol<azJą ~o me­
gotowują.cem Polsce los Hiszpanji. Je- bywałej manifestacji narodowej. 

Z kajeci:ka małego Kazia 

Jak sobie mały Kazio wyobraża zażydzonl). Łódź 

ska znajdował się pusty sąsiek., w 
którym ulokowano sześć koni kaw&­
leryjskich. 23 sierpnia o godz. 11 w 
n()cy, gdy znużeni kawalerzyści spali 
Menczyllski wstał i podpalił w jednym 
końcu sąsieka słomę, poczem zabrał 
pościel i poszedł do domu. Ułan Pia­
secki poczuł nagle, jak płomień ogar­
nął mu włosy. Przebudził się i zau­
ważył rozszerzający się szybko ogień 
i natychmiast zaalarmował śpiących 
towarzyszy. 

Ogień przybrał takie rozmiary, że 
ugasić gQ już nie było można. Obu­
dzony wachmistrz Matysiak przy ~ 
mocy gospodarzy starali się poodry­
wać deski z płonącej stodoły, by ura­
tować znajdujące się w niej konie. 
Konie jednak dotkliwie poparzone 
przez ogień, wybiegły oszalałe przed. 
wrota stodoły. Stodoła spłonęła do­
szczętnie, a w niej cały rynsztunek 
ułanów, wart<Jści 2.600 zł. 

Żandarmerja przeprowadziła na 
miejscu dochodzenia i jako sprawcę 
podpalenia ujęła Leo?a MeJ?-czYIlski~ 
go. Przesłuchani ŚWIadkOWIe zeznalI, 
że widzieli jak Menczyński podpalał 
stod()łę. N~skutek tych zezna~ .Me.n­
czyński został osadzony w wIęZIemu, 
a w dniu 23 października b, r. został 
skazany przez sąd okręgowy z Gru~ 
dziąJd.za na sesji wyjazdowej w Lidz­
barku na 6 lat więzienia i utratę praw 
publicznych na przecig lat 8. Sąd a­
pelacyjny w Poznaniu obniżył karę 
Menczyń:skiemu do lat 4. (k) 

Pod kO'łam'i poci'ągu 
War s z a w a. (Tel. wł.)'. Pod Waw­

rem na przejeździe kolejowym po­
ciąg wpadł na furmankę, kierowaną 
przez pijanego furmana. Z "pod pocią..­
gu wydobyto zmasakrowane zwłoki 
3 mężczyzn i 1 rannego. (w) 

Z powodu uwag nru;zych w związku z 
wymierzeniem b. staroście świeCkiemu p. 
KTawczykowi, kuzynowi p. ParylewiczG­
wej. niskiej Mary dziesięciu miesięcy i za­
wieszeniem wykonania kary na trzy lata, 
otrzymujemy nastę,pujące uwagi: 

" .... Bardzo, baTdzo jesteśmy wdzJęcz-nł 
za poruszenie tej sprawy i danie wyrazu 
temu, co społeczeń6two myśli o zawiesze­
niu wY'konania kary także w cięższyeh 
wY1Padkach, a mianowicie, że społeczeń­
stwo uważa to za "broli bardzo obosieczna, 
i przyikładem swym niebezpieczną pod 
względem wychowawczym"· 

"Skutki odraczania wykonania i cięż· 
szych kar muszą być bardzo xgubne w 
s'ferach, sklonnych do prze8t~pstw, szcze­
gólnie, gdy one się dowiaduią. że dobro· 
dziejstwo odraczania przypada w udziale 
nawet 080bnikom, uprzednio już przez 

sądy karanym. 
"Takim u80bnikiem je8t właśnie b, sta­

rosta p, Krawczyk, którego rejestr karny, 
oQczytany przed s!\Jdem, wykazuje. że p. 
Kra wczyk już przedtem, na stanowisku 
dyrektora kasy chorych w Poznaniu. przy­
jął większe kwoty, i to blisko 2.3 tysiące 
od dwóch aptekarzy oraz 2 tysiące złotych 
od dr. Sokołowskiego, za co otrzymał pięć 
miesięcy wi~zienia. 

Szykany nauczv[elelle I· uczn·lo'w "Ale. że p. Krawczyk - jak pisze "Ku-rjer" - jest szczęściarzem ,wi~c kara ta 
'Została mu umorzona wskutek amnestji. 

Prasa żydowska bardzo obszernie • • I k· B t · W obeonej, drugiej sprawie przyznan() 
referuje o przebiegu inauguracyjnego gimnaZjUm po s lego w V omlu mu okoliczności łagodzące i w rezultaci~ 
posiedzenia rady miejskiej w Łodzi, zawieszono odsiedzenie dziesięciu miesię .. 
mimo, że zakOlICZyło się ono dla Ży- ey na trzy lata. • 
dów kompromitacją.. Oczywiście spra- Niesłychane we~wanie pr~denta policji w Bytomiu i jego "Nietylko szczęściarz, ale w czepku się 
w()zdania pisane są tendencyjnie, za- skutki rodził.·." 
ciemniają prawdę, lecz co najważniej- K a t o w i c e. (Tel. wl.) Prezydent Bytomiu nie należeli odtę.d do organi- Przytoczyliśmy list ten. bo jest on wy,-
sze, poml·J·aJ',. milczenI'em nal'I'stotnI'eJ'- 'l'a~em tego, o czem S*ię myśli i mówi. 

't' policji w Bytomiu wystosował do gim- zacyj polskich, nie chodzili na zebra-
sze p1,lnkty posiedzenia. Np. o dekla- nazjum polskiego wezwanie, które wy- nia polskie oraz nie ujawniali swej Organ radykalnego, lewicowo - "sana.~ 
racji radnych Obozu Narodowego w warło wielkie wrażenie wśród ludno- pOlskości w jakiejkolwiek formie. cyjnego" Zwia,zku Nauczycielstwa Polskie 
sprawie Gdańska prasa żydowska re- ści polskiej na Śląsku niemieckim. Dyrekcja gimnazjum musiała się go "Głos Nauczycielski" Ipotwierdza, te 
feruje tylko w trzech wierszach, a o Prezydent policji twierdzi, że represje do tego polecenia zastosować i zwró- zarząd główny związku wspomnianegt) 
wnioskach radnych narodowych w rzekomo stosowane wobec dwóch gim- ciła się z prośbą. do grona nauczyciel- nabył warszawski "Dziennika Poranny'~ 
sprawie ulżenia doli bezrobotnych od tamtejt;;zego wydawnictwa "Kurjera POoI 
przez otwarcie kuchni i świetlic oraz nazjów niemieckich w Polsce (chodzi skiego oraz do uczniów, aby wystąpili rannego", którego "Dziennik Poranny" 
w sprawie przyznania robotnikom se- tu o częściowe odebranie praw gimna- z polskich organizacyj oraz nie brali był dotąd popularnem wydaniem, 
zonowym zasiłków, pisze dosłownie: zjum niemieckim w Poznaniu i Gru- czynnego udziału w ich życiu. Równo- "GłiJS Nauczycielski" składa "Dzienni­
"wnioski endeckie zostały zgłoszone dziądzu - przyp. red. "Orędownika") cześnie władze gimnazjalne zaapelo- kOM Porannemu" tyczenia. by spełnił 
nieformalnie, bo po przystąpieniu do przez rząd polski wywołały wielkie wały do społeczeństwa na Śląsku nie- swe zaQanie jak najlepiej. a członków 
porządku dziennego". Treść tych wnio- wzburzenie wśród ludności niemiec- mieckim, ażeby nie brało za złe "perso- Związku Nauczycielstwa Polskiego prosi 
k · 'd k ... kieJ·. By J'eJ' więce,i nie rozdrażniać, nelowi nauczycielskiemu ]'akoteż ucz- o poparcie pisma i jego ['ozpowszechnie-

S ' ow prasa zy ows a, OCZYWISCle, nio wśród najszer.szych waI'6tw spo.łecz-
skwapliwie przemilcza, aby ukryć prezydent nakazuje, by nauczyciele niom tego, że zmuszeni zostali do wy- nych. Zarząd glówny zaś Związku wzy­
prawdę, jak żydo-socjalistyczna więk- i uczniowie gimnazjum polskiego w cofania się z życia tych towarzystw. wa cdonków do składania ofiar na fwr 
szość ustosunkowuje się naprawdę do dusz prasowy. To łączy się pewnie z tem, 
robotnika. o czem do.no& "II. KUlrjer Codz.", te za-

Natomiast całe łamy prasy żydow- p d lał t d ł ki ,. ł · k n~ glów:ny Związku Nauczycielstwa 
ski ej pOŚWięcone są proomówieniom O pa I s o o a, W oreJ spa O WOJS O Polskiego zaoiągna)ł na nabY'cie "Dzjenni-
radnYCh żydowskich i socjalistycz- 'i ka PorMlnego" jpotycz-kę 25 tys. złotych. 
nych okoniecz. ności powiększenia Iicz- S . Czy wszystko to godZi się z przepisami qd QJpetacY3HY W Po~tłaniu S kltala.ł go .t!a to na c~te"'u lata nra.wnem· ot ., t Z' k N . l by tłustych posad wiceprezydenckich . • • - II ... P l ~ a"~ u WiąZ u ~uczY~le .. 
dla "towarzyszów" i podwyższenia wy- Wł(:~łenla stw~ olsk~ego C,zy l?I'Zysł~guJą ~WI~Z-

d . dl ł 'k' . d P • 18 12 ,\"11 .,. • któ h t h lo . kDWI funkCje orgamzacJe polityczneJ: mIę-
n~gro zen a aWlll ow za posle ze- o z n a n, . . ,y cza~le Jes!en_/ now, z . r,yc ~z erec .spa w s~sle" dzy innemi wydawanie dziennika pullitycz-
ma. nych manewrów w kolonJl Brynsk, ku na ZyCIe, pu~ty z.as wa.chmIstrz nego? I czy na takie cele zbiera Związek 

Mowom towarzyszów w radzie to- pow. dzialdowskiego zatrzymały siQ Wacław Matysiak ulokował się w mie- , dlklad'ki od swych czto.nków? 
wal'zyszyły złośliwe uwagi galerji, oddziały kawalerji. W stodole 51-lel- szkaniu zięcia Menczyńskiego, zajmll-1 
więc usłużna prasa żydowska przedru- niego rolnika Leona MenczYIlskiego jącego z nim jedno domostwo. Czytajcie i abonujCie 
kowuje je. na swoich szpaltę.ch, oczy.-. przebywało na kwaterze piQciu ula- W stodole po drugiej stronie klelJl ~lIlIStracj~ PoIsk .. "", 



M'iłJoo za pamiętniki 
Paryż (PAT) Havas donosi z No­

w~() Jorku, iż jedno z wielkich wy­
dawnictw amerykańskich UłiPropono­
wało ks. Windsor za pośrednictwem 
lorda BrQnlow miljon dolarów za na­
pisanie pamiętników. 

Obrażeni Ż~dzi 
. w B1iałyms1oku 
- B i a ł i s t o k, t8. 12. Drugie znędu 

posiedzenie rady miejskiej w Białym­
stoku zostało przerwane tyIP razem 
przez Żydów, którzy zdekompletowali 
wymagane quorum. Radny Wak8, 
Żyd, Bundowiec, domagał się włQl~ze­
nia do protokółu obelżywych słów. 
wypowiedzianych przez radnego Ja­
nickiego, że "wszyscy Żydzi sę. zdraj­
cami, gdyż w roku 1920 tworzyli od. 
działy do walki z wojskiem polskiem". 
Wobec tego, że przewodniczący sprze­
ciwił się zaprotokółowania tych słów. 
wszyscy radni żydowscy opu8ciIi są.l~ 
zebrań. Ił 

Zona ś'cl,ga męża 
War s z a w 8.. (Tel. wł.). Przed ty­

godniem "resztowano w Warszawie 
miljQnera amerykańskiego Kantora, 
który podawał się za bankiera a od­
bywał podróż pod fałszywemi nazwi­
skami i miał być ŚCigany przez policję 
amerykańską.; · Osadzono go na Pawia­
ku i zażą.da.no od ' policji amerykań­
skiej bliiszych wyjaśnień. 

Dziś wiadomo, że Kantor iest ściga­
ny prze~ własnę. żonę, która. oskarża 
gO o kradf:ież to ll1iljonów dolarów. 
ulokowanych jakOby w różnych kra. 
jach Europy, oraz o uprawianie han. 
dhl żywym towarem i kokainę.. Wła.­
dze śledcze oczekuję. bliższYch jakichś 
informacyj. (w) 

S'prawa 
Adama OOboszyńs'k'iego 
K l' a k 6 w. (Tel. wł.) Śledztwo w 

sprawie inż. Adama Doboszyń·skiego 
i tow. o najście na Myślenice jest już 
na ukończeniu. . 

W najbHż.szych dniach spOOziewane 
jest przesłanie aktów władzom proku­
ratorskim, które sporządzą akt oskar­
i:eni'a. 
. _ Przed kiU~oIija .4niami,. , odbyłĄ ~ię 
'VI są.dzie apelacyjńym w 'l{rakowie roi­
prawa odwoławcza przeCiw Albinbwi 
"r Andrzejowi KudziQm, obwinionym 
o ukrywanie inż. A. Th>boszyń.skiego 
w czasie pościgu policyjnego. 

SQJd po przeprowadzonej rozprawie 
uniewinnił Andrzeja. Kudzię, nato­
miast Albinowi Kud~i obniżył karę do 
10 miesięcy_ 

'OUKIE 'I'O'WARv. TOWARY 

Pł.yt\I DO KRAJÓW 
IA~ORStcIQt. 

eg 86tSIt 

Zydów'ka W szkole 
War s z a W a. (Tel. wł.) Nadinspek­

tor ~kolny p. Muller zawiesił w urzę­
dowaniu nauczycielkę szkoły poWSrIJ. 
nr. 149, Zofję Korczakównę, za uprą,­
.wlanie propagandyantrreligijnej w 
~2'kqle. 

Nauczycifllka ta była z dziećmi na 
filmie religijnym p. t. "Wyprawy krzy~ 
tEowe". Podczas omawIania. tego filmu 
»odcza:s lekcji nauczycielka. ta wystłV­
piła przeciwko duchowieństwu i Ko­
ściołowi katolickiemu, co spotkało się 
z ostrą. reakcją. młodzieiy, która. za.­
<;z~ła tupać oraz wzno$ić okrZYki: 
b,Preęz z rudą. Żydówką!" 

Powiadomiopy o wystę:pie n..a.uc~y­
c::ielki insp-ektor ~wiesił lą. w Ul"2:ęd(Jt. 
waniu. 1 

Oto typowy przykład stosunków w 
"sżkolrrictwie PQwszecb.nem, gdzię nie­
podzielnie rz/jJdzQ. ezlonkawh~ osławie)­
neg10 Zwi~u N~cle{;ątw& l'ol~ . 
skiegQ - . 

.on"l' ..... ł)IlĘDOWNlI(, nleiJzłcTa, anIa 20. gru(fnla t9~ - Numer ~ 

prawie że wyklucza bolesne 
oparzenie słoneczne a 
larazem chroni skórt pnea 
spienchniftcie'm no mroźnem 
powietnu. 

Kl'1łm Hivea od _ ••• zł. 0,40 - 2,60 
Olejek Hivea od '.' zł. 1,- • 3,50 

Stragan - czy ... krowi ogon 1 
-,,sfUłGC1IJnl'f hialaClle występu';ą. 1L' o-bronie hdere.sów ~u­

d01.DBkich 
R .a d o m, 18. 12. Do miasteCzka 

J ed'lińsk w ub. miesią.cu przybył IIsa~ 
nacyjny" agitator p, płk. T., który 
·swoim "politycznym referatem wyka­
zał, ja.k żydo-,.sanacja" pojmuje hasło 
frontem do wsi. Zalecił on JDianowi~ 
cie chłopom pilnQwaĆ .. , krowtego ogo­
na. j wideł, a szewcom kopyta, i nie 
brać się do straganu i polityki! 

Uważa więc pan pułkownik, te le~ 
piej jest chłoP<lo} posia.da.ją.cym rodzi­
ny, składają.ce się od 4 do 7 osób mar­
niec na 3. lub najwyiej 7 morgach 
ziemi, aniżeli -s::ukać polepszenia. swe-

go bytu w handlu, lub rzemiośle. Le­
pil" bowiem jest - rozumuje ów pan 
- aby te dziedziny były zarezerwowa­
ne dla Żydów, którzy wobec wzrasta­
ją.cej konkurencji polskiej, czują się 
zagTożeni W swej :pozycji. 

Zrozumiale, że podobne broonie 
przedstawiają. Qziś tylko wartość ... 
muzealną., ja.ko okaz nierozumienia 
interesów Narodu i okaz wstecznIc­
twa. "Sanacyjni" dygnitarze zapomi­
nają., że Naród uJl<)wnial się O swoje 
Pl'a. wa d<l życia.. 

Dziwna historia księgi handlowei 
Nri'f!~ukl·e ctekatwe i ró~"e dQwody pr(JflDdy bieglego Fa·fo­

toga i ś-wUulk6w te tej samej sprawie 

p o z n a ń, 11. 12. - Kupiec Józef 
Przygodziński posiadał w Toruniu 
przy ul. Mickiewicza 57 sl~ład papieru, 
który ubezpiecZYł w żydowskiem to­
warzystwie "Polonia" na kWQtę 20 tys. 
złob-c:h. 

W 1932 roku wybuchł pożar, który 
doszc:zętnie stl'awil skład i znajdujące 
się w nim towary. PogorzE'lec osraco­
wał swoje straty na. 20 tysięcy zło­
tych i zażę.dał wyplaceńia mu. premji. 
Tow:a.rZystwo \lbezpJ~czeńio"~ ze' swej 

'Strony oszacowało' szkody na 2 tys. 500 
zł Ftą. sumę ch.ciało jedynie wypłacić. 
Wówczas kupiec zaskarżył Towarzy­
stwo "Polonia" llo sadu. 

Na rozpra;wie przed sQ.dem okręgo­
WYlll VII Po~na.nlu, kt6ra flię odbyła w 
końcu 19M r., klipito PrzygQdziński 
pr~edłotył ksitłikf) handlowł. prQwae 

dzon, rzekomo jes~cze pnQd 8'Pa.le­
niem składu. i na. tej pod~tawle wy-

kazał swoje straty, sięgające 20 tys. 
złotych. Sę.d jednak wezwał biegłego 
grafologa, który stwierdził, że księ.żka, 
była. napisana w 3 lata p<> pożarze. 
Kupiec Przygodzii1Ski powolał wów­
czas czterech świadków z pośród daw­
nego swego personelu, kt.órzy pod 
przysięgę. zeznali, że księ.żkę tę pro­
wadzili w 1932 roku. Biegły wziął je­
szcze J'az do zbadania ową ksią.żkę i 
żnalazł na. ~rzbtecie jej nalepkę z na­
pisem -firmy Kł'~gl~wskt w Po~nanfu. 
Na; podsta\vie tej nale~ki Rtwterdził, 
że firma Kręglewski tego tyPU kSlążki 
wyp'uściła. na rynek dopiero w 1935 r. 

Wówczas obrońca. kupca Przygo­
dzitJskiego stwiel"rlził, że załączona do 
akt sprawy ksiQ.ika. jest kopją z ory­
ginalu, którY gdzięś zaginął. Są.d wo­
bec takiego stanu w dniu dzisiejszym 
skargę kupca Pl'2.ygod~hlsktego od<la~ 
m. (k) 

Imponująca manifestacja 
w Białobrzegach 

W uroC#!l8ło8ci p&śunęcenia proporca S. N. ud#ial ~ięlo 
2 tysiące ~lo.nk61D ł svm'Patyk6w S. N. 

R a d o m, 18, 12, ....- Dnia. 8 bm. od.. Przybyszew, które w dniu 7 grudnia 
była się w Białobrzegach radolllskicb I r. b. pozbyło się ostatnięgo Żyda.. 
wspaniała uroczystość poświęcenia Zebranie wśród niebywałego entu­
prQPorca kola Stronnictwa Narodowe-. zjazdu i spoptaniczl1ych okrzyków na 
go, w której bardzo liczny ud~iał ez6Ś{: Polski Narodowej i Romana 
wzięli przedstawiciele zlJ,.rządów okręw Dmowskiego. zalwńczono odśpiewa­
g;awego t powiatowego St Nt ora; rze,. niem lIymnu M-łQdych. 
s~ człQnków $EJ.Siędnich kół. Uroczy-
stego poświęcenia. proporca l)Q sumie 
w kQśeiele parafjalnym dokonał ks. 
proboszcl! Jakubowski. Podnf~łe prze­
mówienj(~ o . m)lośct B~a, Ojczyzny i 
pra.c.y dla Polski narodowej wygłosił 
ks. kanonik Wilkoszewski. 

Po nabożeństwie przeszło ~ tysiące 
osób 1:gromadziło się w <>bszernym lo­
kalu Pol!*iej Macierzy Szkolnej, na 
wielkiem manifestacyjnem 7fębraniu, 
które zagaH prezes zarządu powiato­
wego p. St. Ks.~żek, udzielając głosu 
pręi'-ęsowi zarzQ,du okręgowego, b, se­
natorowi p. Sto Sołtykowi. Po wspa­
niałem przemówieniU sen. Soltyka, 
który wręczył proporzec p. Kozlow­
ski(nnu, l(:sif).żek odebrał uroczyste 
ślubowanie od zgrollla.dzonych człon­
ków. 

Z łagOdzenie 
drakońskich przep'isów 
War s'/. a w a. (Tel. wł.). Sf0ry goP 

spoda.rcze Rooszy pozostają pod wra­
żeniem dl'akońskich przepisów, grotą­
cych ka.rą. śmierci za t. zw. sabotaż go­
spodarczy, a więc za ukrywani~ walut 
zagra.nicznych. 

Obecnie złagodzQno ustawę walu­
tową. przez ogłoszenie t. zw. amnestji 
deWizowej, która zapowiada bezkar­
nQŚć tym, którzy do dnia 31 stycznia 
1937 r. zgłoszą. się do Banku Rzeszy i 
oddadzą. dewizy, ukrywane dotychczas 

·bą.dź w k,raju, bą.di tet zag1,"l;lnicą. (w) 

Głód na WUeńslczyźnie 

chłopi już od wielu tygooni nie m.a,jQi 
żyta ani chleba. Obliczają., że już te.­
raz 3 proc&nt ludności na Wileńszczy~ 
żnie nie ma chleJba i odżywia. się wy­
łą.cznie zi~mniakami i kapust.Q.. (w) 

Listy do redakcji 
Otrzymujemy iPQnit&ze piSID(): 
"Sz. Panie Redaktorze! 
Najuprzejmiej proozę () umieę~ie Wi 

Pańskiem poczytn.ęqn piam'ie na&tępuJąe~ 
go wyjBJŚnienia: 

"Artykuł p. t·: ,,~y Polskę ęt&ć na la~ 
manie charakterów?" wyd:rU'kowa.nowtyeh 

. dniach w "Orędowniku" mógłby niektórych 
czytelników mdmowolnie naprowa.dmć na. 
zgola fałszywą, myśb, te obecnie, być mo .. 
że, zaluję, iż swój artyk.u~ w sprawia M& .. 
tusia'ka p-odpiBalem pemem imieniem { 
nazwiskiem. Wyjaśniam IPneto., te., pod-, 
pisują,c ten artYku·ł, ehcia,łem ()k~Ć, ·. te 
sprawa jest ważna i te me lękam się ład­
nY'ch ewentualnych konsekwencyj. Zda~ 
walem więc sohie w calej pełni sprawę ~e 
swego M{)ku. Ci więc, którzyby byli clklon~ 
ni mniemać, te obecnie z t~ po'wodu roz· 
paczam, byHby w wiehltim bł~dz,ie. Pr<l6zQ 
mi wierzyć, że je&tem n& tym pu.nkeie ah­
B-olutnie spokojnym, a n'aweL w miarę 
możności i potrzeby - uśmiechniętym, 
mimo. iż nie opływam w dostatki· Ten 
mój niewzruaZlOuy iS'pokój wypływa stąd, 
że jestem WPl"06t niepoprawnym optymd~ 
stli,. który wierzy w zwycięstwo d~& nad 
~lem.. 

Proszę przyjS;ć wyrazy mego MJCIZel'ego 
szacUJIlku. 

1. Domtał. 
Dą.bie. 16- 12. 00 r. 

Warszawska giełda pieniężna 
z ;dnia 18 -i'1'udn.ia 1006 r. ' . t ' 

'. BliJgj.a 89~. Berlin. 212.36. Hol.aJ:ldJa Jl!lO~10. 
}<:open\!a.ia 116.&"1. Londyn ~.OO. NOW7 J,,(h.'k 
6.30. Paryż 24.78. 8.zwaicada.l21.1Q Oslo li1.llS. 
U&PQ6O'bienie ąpok()jne. 

G'iełdy zbożowe 
Poznań 

p O" n a 1i. 18. 12. 19U 1'. 
W. r n n ~ I: Handel hnrtoW7 Pat'J'tet POIJUlt, 
ladunti wagonOWO, dostawa bieżllea .. 1.. k,ł 

STANDAl1TY: 1) tyto 700 flJl., I) ~ 
7411 gIl. 3l owies 420 g/I.. 

<Jen" orjentaey;u.: 
1;"to (Usposobienie mocne) • • • 19.15- 20.00 
Ps~a (Ual)OOOb. epakojne) • • 24.lio- 24.75 
Jec1l1lliell browarowy . . • • • 23.50- 25.50 

Usposobienie spokojne. 
Jec=iell 63(}-640 gft. • I • • • 20.00- 20.25 
Jęczmień 667~76 gil. • • • • • ~.OO- 21.2li 
Jv,ozmiell 700.-715 gfł. . • • • • 22.26- 23.00 

Usposobienie spokojne. 
<"wią • • • • • • • I • • • lG.OO- lG,~ 

Usposobienie spokojne. 
Mąk a 
1;ytni-a wyoiąg. 0·30% wł. w. • • 
1;ytnj'lI gllit. l 0·50% w1. w. • • • 
zy>;.nia lJat. 1 6-65% wl. w. • • • 
·ż"tru.a g81t. II 50-65% wt w. • • 
żytl\li a ~l. POD. 65% wł. w. • • 

USPOllObien.ie spOkojne. 
psz'3nna gat. r WYC. 0-20% wł. W. 
pezęn.n8 gat. lA 0-45% wI. w.. • 
pszenna ga.t. [B 0-55% w!. w.. . 
pSE.e\nna ga,t. 10 ~O% wI. w.. . 
pszenna ga.t. TD 0-65% wI. w.. • 
pszenna gat IIA 20·1)5% wł. w •• 
pS7;6lIJla gat. IIB 20·85~ WlI. w •• 
pszenna g at_ IID 45-65% wł. w •• 
pazeMa gat. UF 55-66% wl. w •• 
pszenna gą,t. lIlA 65.70% WlI. W •• 
P$zeOJla !ra.t. lUB 70-75% wł. w •• 

UePQ80blen.ie spokojne. 

29.00- 29-.25 
28.50- 28,7S 
26.7:)- 27.25 
19.56- 20.00 
17.76- 18.2.; 

40.~ 41.25 
39.26- 39.75 
31.75- BB.l!5 
31,25- 37.1/i 
86.25- 36.7f) 
35.25- 35.75 
34.50- 35.00 
111,50- 32.50 
27.50- 28.5!) 
2l,Oo- 2~.OO 
18.00- 19.00 

Ot~eb" h'tnie sta.nd. . • • • • 13.~ 13.15 
r trę b" pSllęooe gl'U', e lItanił. • • lJ,2:)- 18,7-5 
.Otręby pszelUle śrędn.ie 8t8lllQ, • 12.25-.13,00 
Otrębf jeczmienne • • • • • • 13.1:)- 15.00 
R~epruk zlmow1 • • I • • • • 45,00- 411.00 
Sl.em1~ Ini8Jlle _ • • • • • • • 42,00- 45;00 
Go~yca • • • ł • • • • • • 30.00- 33.00 
Groch Wilktori. • • • • • • • 20.00- 24.00 
'J.roch Fol gara. • • • • • • • • 22,00- 24,00 
Ma k niebieSIkii • • • • • • • • 60.00- 1\4,00 
Koniczyna ~l'Wonl. 91lrowa • • 90.00~110.00 
Koniczyna czerw. 95-97% CZ)'st. • 116,0U-125.00 
KoniczYna biala , • • . • . • ~,Oo-135.00 
Ziemniaki fabryczne za ki.'lo '" • ZOt}. 
Makuch lruwf w taflach • • • 20.75- 21.00 
Makach neplIJk. w ta.flacll • • • 16,50- 16.75 
Mrukach elon. w taflach 42-43%. 22.00-:- '23.00 
.Sloma pSTblllla 11l~m • • • •• 2.30~ 2.55 

" p~a prasow8Jlla • •• 2.80- 3.Q5 
.. tTWa luum. • • • • •• 2,40- 2.65 

łytn.i,a pr8.SO'iV8JlIa. • • • 3.1:)- 3.40 
'" owsLatna larr.em • • • • • 2.65- 2.90 
.. ow~a.na Pl"asowa.na • ł' 8,15- 3.40 
.. jęczmil!llllJla IIliZeIll • • •• 2.30-- 2.liii 

Porywające i mocne przem6wienia. 
wygłosili następnie pp. sen. Soltyk, 
ks. kan. Wilkoszewaki, dr. Gutkiewic~, 
b. wiedeń Berezy, We$Q,łowski. Ksią. .. 
żel( i Ma~i&jewski. WL'zy~ey m6wey 
pQd~reślali, że gospodanem w polsce 
musi bye wył3.e~nie naród polski, Głos 
zWl'l,J,ł także lc:s. k/Ulonik WilkQs,:ew­
~ki, podający sa ~ miasteczko 

War s z a w a. (Tel. wł,), Orga.ni- ~ jęczml.enna pr&8()W8JIl& ., 2.80 - 3.03 
Ultej. l"()ln.lQ~e w Wuszawie ()tr~Ymały lłwykle luzem .• 4.50- 5.0f 

d . . ł . W·l-.r. N zwykle praroW8lle • •• Ii.la- 5.&5 
Qlll(l~~n a Q. paDl,JjJQ.Cym na l IDLL~ .. D~~kie lllZ&Dl. , •• 1i.4()-- 5.90 

szczyznle głodzle. - " nadnot,eckie praaowaoe . G,4()-- 11.110 
Szc~ególnie ni&l'Okoję.ee wiadol'll(}- ł Ot6lne u&JloęQbienie spokojne. 

śei na.d~~y Z POW'iaItu PQstawskiega Oc6łm:r ~6t: 2262.4 IioTllll, 'IV t~m tyta 005 

W liamych gromadach tego 'Powiat~ = .:zt= lOi ~ j~a 180 tonts. 
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Właściwa sztuka 
KUka słów o kakemonach - Walczymy z oIoodru'kiem - Obraz dostępny dla każdego 

Ł ó d i, 14 grudnia. 
Gdy Europejczyk wchodzi do ja­

pońskiego mieszkania, uderza go wra­
żenie pustki. Przyzwyczailiśmy się 
bowiem do zapchanych mieszkań: tu 
szafa, tam otomana, w tym kącie eta­
żerka, a w tamtym "familijna" komo­
da, ugarnirowana stosem śmiecia! 
Pamiątka z Ciechocinka w postaci fa­
brycznej filiżanki z odtłuczonem u­
szkiem, jakieś fatałaszki "z Zakopa­
nego" (fabrykowane w Warszawie na 
Nalewkach). porcelanowy piesek, tek­
turowe pudełko, oklejone muszelka­
mi. .. Nikomu to niepotrzebne, zajmu­
je miejsce, gromadzi kurz, a w swej 
tandetnej szpetocie może przyprawić 

~'" 

Drzeworyty Laszenki 

."'./ik1",, t .. 

się do drzeworytu jednobarwnego, lub 
;w najlepszym razie trójbarwnego. 
'Grafik nie operuje kolorem ,ale tylko 
;!inją i światłocieniem, to też grafika 
ma stosunkowo szczupłe grono zwo­

'lenników. Natomiast tu mamy do 
'czynienia z drzeworytem wielobarw­
nym. Jest to technika japońska, przy­
stosowana do naszych kanonów sztu­
ki. Drzeworyty te w pierwszej chwili 
robią. wrażenie akwareli, są. jednak 
bez porównania świeższe i żywsze w 
kolorze. Na jednym z nich znać je­
,,:zeze s~lny w'pływ sztuki japońskiej -
na "Flamingach". Inne są. już całko­
wicie dziełem artysty - tu na całość 
f'kłada się japońska technika, silne 

,. 

Z łódzkiej wystawy prac pTOf. AleksandraLaszenki. Od lewej: .. Zaloty" - barwny drzeworyt; "Portret p. K. w stroju szejka" 
- olej i .. Flamingi" - barwny dr:r.eworyt.Zdjęcie górne przedstawia reprodukcję obrazu olejnego "Poranek w Transjordanjl". 

normalnego człowieka o prawdziwie martwy... wyczuc:e koloru i pewna ręka twórcy 

4kbde 19 zape.dł wyrok w senea~yj­
nym procesie Aleksandra Kubaszew­
skiego, byłego urzędnika wojew6dz. 
kiego urzędu rozjemczego, oskarżone­
og o sprzeniewierzenie 26.974,15 zło­
tych na szkodę Skarbu Państwa. 

Są.d po godzinnej naradzie wydał 
wyrok, skazujący oskarżonego na 6 lat 
więzienia z zaliczenfem aresztu śled .... 
czego oraz na utratę praw obywatel­
skich na 6 lat, i wreszcie na 320 zł 
kosztów są;dowych. Skazany w czasie 
przemówienia prokuratora stracił 
przytomność. (z) 

MigawT.-; 

"Robotnik" 
i hiszpańska komuna 

SocjaUstyczny "Robotnik" drukuje 
"autentyczny" rzekomo list tolnierzy - PI)­
laków, walczących w Hiszpanji po stronie 
rza,du hiszpańskieg{) Lenina· Pozwolimy 
sobie tutaj przytoczyć wyjątek z tego !li­
stu: 

"Sytuacja obecnie na froncie pod 
Madrytem jest bardzo dobra. Z całą, 
Atanowczością mogę P<lwiedzieć, te Ma.­
dryt będzie grobem dla faszystów. Pra­
sa faBzystowska jeszcze przed miesi,,­
cem ogł.osiła. że Madryt padł. i Mola 
jut pije kawę w Madrycie a tymcza­
sem jesz-cze dziBiaj połyka· .. nasze ku­
le." 

"K u r jer P o I El k i U zamieści! nastę.­
pujący wierszyk o dzienniku socjalistycl:-
nym: . 

"W "Robotniku" pojawił się duch 
caHdem nowy: 

Zrobił sill z niego dziennik pro-rzą­
dowy. 

Odtąd większy ma nakład! kosztuje 
taniej -

1est przecież za rządem! ... 
Za rządem Hiszpanji! ..• 

Dr. med. H. ZIOMKÓWSKI 
specj. choJ'ób skór. wener. i moczopłciowych 
t.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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W kr.".,em ftCierciadełku 

Właściwa metoda 
azjatycką "chandrę"! Na ścianach Otóż kogo nie stać na obraz olej- - z·,\' łasł'.cza ciekawy pod tym wzglę-
oczywiście "landszafty"! ny czy akwarelowy, a kto nie lubi ar- dem jest naJ świeższy utwór "Małżeń- Plaga nadutyć w urzędaeh stała; 

Trudno sobie wyobrazić coś bezna- tystycznej fotografji (która też osta- stwo". Oglądając je należy podziwiać się ostatnio przedmiotem bardzo tywej dys­
dziejniejszego! Fabryczna tandeta, tecznie jest "mechaniczną" sztuką.). naprawdę benedyktyńską pracę - 0- kusji na łamach prasy, w Sejmie oras 
sprzedawana w okazałych ramach, za- ten ma zawsze możność ozdobić swe siem klisz! A klisza grafika to nie w rządzie. Inaczej być nie mote, ~szt!l~ 
lala nasze mieszkania i jak nieszczę- mieszkanie drzeworytem, akwafortą, obraz olejny czy rysunek - tu art y- wanie i osądzenie kilku starostów, paru 
ście wyszczerza się z każdej ściany... akwatintą czy mezzotintą. za kilka sta nie może popełnić naj drobniejsze- wysokich dostojników skarbowych, dutej 
Wszystko tu powiedziane dotyczy nie złotych. go błędu, bo tu ani zetrzeć, ani zama- grupy kolejarzy, paru burmistrzów, wieluł 
tylko mieszkań uboższych, ale również Obecnie wystawia swe prace w Lo- lować nie można. Jedno fałszywe po-
i domów tak zwanej "inteligencji". W dzi profesor Aleksander Laszenko. ciągnięcie rylcem i klisza, nad którą. zbyt wielu, wójtów i komorników, nawet 
salonach naszych mecenasów, dok to- Wystawa składa się z dwóch czę- pracowa:o się ki łka tn;OUl1l, musi być sędziów, musiało wywołać silne wratenie 
rów i dyrektorów pełno tego poskudz- ~ ści: z obrazów olejnych i kolorowych rol'iona ua uvwo! i powatną reakcję. 
twa; ramy złote za 20-30 złotych, a I drzeworytów. Olejnych prac jest C;ekawa dla grafika jest sama Premjer gen. Składkowski rozesłał 
w środku ... ilustracja z pisma! Jakiś znacznie więcej. Prawie wszystkie 0- lE-rill1ika tło::zema - przez nierówno- okólnik do wszystkich wladz z połece­
nieszczęśliwy oleodruk, "odmachany" parte są. na motywach orjentalnych - mierne odciskanie prof. Laszenko o- niem zawiadamiania o kaMem wykrytem 
w kilku tysiącach egzemplarzy na Syrja, Arabja, Palestyna, Transjorda- trzymuję w różnych partjach kliszy nadutyciu _ prokuratora. Zarządzenie 
drukarsk;ej maszynie!... nja.. Wybiegają. one po za szablon rozmaite nasycenie barwy, co daje jak niewątpliwie i słuszne i uzasadnione. 

Japonja Jest starym krajem, które- naszej malarskiej twórczości - śmia- na drzeworyt niespotykane efekty. Te-
złoto sutych ram. Tam ściany zdobią łe w kolorystyce, operujące ciekawe- go rodzaju drzeworyty prócz prof. La- Pozwolimy sobie jednak zauwatyć, U: 
kakemony. Są. to zwoje jedwabnego mi refleksjami południowego słońca, szenki wychodzą. tylko z pod rylca dotychczasowe metody walki z naduty­
papieru, ozdobione ręcznie malowa- zasługują. na obejrzenie. Szczególnie Adama Busza na Śląsku. ciami w urzędach nie dadzą rezultatu. 
nym rysunkiem i zdaniem jakiegoś udana jest praca, opatrzona nr. 38 i Obecna wystawa jest rzadką oka- Oczywiście ci, którzy wpadną w ręce pro­
poety czy filozofa. Nawet uboga ro- zatytułowana "Portret p. K. w stroju zją. do nabycia dostępnych dla szero- kuratora, poniosą zasłutonl\ karę, ale ich 
dzina rzemieślnicza czy robotnicza !'zejka". Mały ten portret wybija się kich warstw oryginalnych obrazów o miejsce w urzędach nie zawsze zajmą _ 
posiada całą kolekcję kakemonów, ale z pośród bli ko stu nagromadzonych niespot) kanej prawie technice i wiel- lepsi. 
Japończyk ma wyczucie artystyczne i prac i przykuwa do siebie. Bardzo kich walorach artystycznych. Najcie- Dlaczego? 
wiesza w pokOjU jeden najwyżej dwa mocny w konstrukcji, wyborny w ko- kawszym ze wszystkich wystawio- Niech nam odpowiedzą konkretne fakiy •. 
kakemony, które zmienia się co kilka lorze, prostotą. swą fascynuje widza. nych drzeworytów jest chyba "Osiołek 
dni! Obok te~o na uwagę zasługuje "Pora- w słońcu", nagrodzony na międzyna- Odbył się codopiero proces b. starosty, 

Porównajcie japoński rysunek z nek w Transjordanji", bardzo wypra- rodowej wystawie drzeworytu w Tulu- świeckiego Krawczyka, zakończony łagod~ 
naszym "landszaftem" w ciężkiej po- cowany - uderza tu doskonałe opero- zie. Mniej barwny od innych prac, nym wyrokiem. B. starosta Krawczyk był 
?łocistej ramie. Tam czuć artystę, ży- wanie efektami świetlnemi - popro-I pnemawia sWl}. ogromną. bezpośred- jut kiedyś skazany za nadutycia w po­
wą. rękęi smak artystyczny - tu "że- stu czuje się przejrzystość pustynnego niością. i świeżością. znańskiej Ubezpieczalni na 6 miesięcy wię­
by było duże i miało okazałą. ramę!" powietrza ... 'Vogóle prof. Laszenko w Zwiedzając wystawę (wstęp kosztu- zienia. W Warszawie w tych dniach su ... 

Walczmy z oleodrukiem. Walczmy swych obrazach w nieuchwytny spo- je minimalnie) warto naj ciekawszą rowo osądzono dygnitarza z rady szkOlnej, 
z beztlusznemi maszynowemi bohoma- ~ób umie oddać przecież niewidoczne, jej część, mianowicie drzeworyty po-. Wiśniewskiego. Okazalo się, te dygnitarz 
zami, zaśmiecają.cemi nasze mieszka- a jednak odczuwane powietrze. zostawić na koniec i przy sposobno-
nia! Jednak stanowczo ciekawszą czę- ści bliżej zapoznać się z tą. ciekawI}. ten ma jut za sobą powatny kryminał. 

Niejeden powie, że nie jest to ła- ~cią jest salka drzeworytów. Zgro- techniką, co zw.iedzają.cym ułatwia je- W Lublinie toczy la się przed sądem spra~ 
twe. ho ,loŁ:ry obraz kosztuje bardzo madzono tu zaledwie 12 prac, ale są. den z drzeworytów "rozłożony na ele- wa Lisa-Błońskiego, dygnitarza BB.; to .. 
drogo. Jest to bezsensowny wykręt one fenomenalne. Przyzwyczailiśmy menty". M-t warzysz partyjny dowiódł mu slutby w 
- po p;erwsze skoro nie stać kogo na Ochranie N>syjskiej i okropnej przeszło ... 
prawdziwie artystyczny obrazek, niech ści. Potwierdzili te zarzuty liczni świad .. 

sobie powieSi na ścianie porządną. fo- Z procesu o naduz· VClea Kubuszewskieego kowie. W. Rzeszowie gra dużą rolę adw, 
tografję, choćby Bułhaka - to kosztu- Nadzieja, mający jut wyroki sądowe pra­
je kilka złotych, napewno taniej niż 
oleodruk. Po wtóre nie każdy musi J ak osl~ar~ony Pł,zerobil piec~ątkę pOCNforwt.t" - U dzid womoene, U był płatnym szpiegiem 
wieszać odrazu olejny obraz za tysiąc . w cegiebni z krad~ionych lńen~ austrjackim. W Gdyni tej jesieni przyjęto 
ł ty h a kogo na to stać to nI'ech le na dyrektora rzeźni czlowieka, który miał 

z o c , , - T o ruń, 18. 1. W dalszym Ciągu Zarobkowych, którą spłacają. za nie-
piej P?wi~ści jeden dobr~, ob~az, niż procesu oskarżonyKubuszewski mimo, go koledzy. sfa.lszowane dokumenty. 
dwadZIeŚCIa "landsza~tów. (Jak ~o iż poprzednio zaprzeczył defraudacji Na pytanie przewodniczl}.cego: Mimo takiej przeszłości ludzie ci -
('zęs~o bywa). WreSZCIe Jest przeCIe 7.000 zł, teraz częściowo przyznał się. A jakie były pańskie dochody? Oskar- .a imię ich niestety: legjon - dostają się 
grafika!. . " I Przy popełnianiu sprzeniewierzeń 0- żony odpowiedział: na wysokie urzędy, mają wpływ, osądzają 

GrafIka to właśme odpowledm!l skarżony posługiwał się prostoką.tną. - Prócz pensji 330 zł miesięcznie, patrjotyzm innych - słowem odgrywają 
dla nas sztuka - dobl'Y drzew?ryt,. h~ pieczą.tką., jaką dał zrobić w woj. urzę- miałem zyski z cegielni "Michałowo", dutą rolę. A dzieje się tak dlatego, te _ 
lloleoryt, czy akwaforlę mozna lUZ dzie rozjemczym, przyczem obcię.ł na- w której miałem udział na 7.000 zło- mają protekcję. Nie zaslugi i kwalifika-
mieć za 10-20 złotych! Znacznie ta- zwę urzędu, pozostawiają.c tylko na- tych, ~nadto rzuciłem się w wir róż- leje - ale silne plecy. . 
niej niż landszaft! pis "pobrałem złolych ... groszu ... " Wo- nrch mt~resów handlowych, których Dobrze postąpiło ostatnio jedno z 

Jest to sztuka żywa, nie maszyno- bec zaś braku należytej kontroli wnio- me zrealIzowałem z powodu areszto- D O K któ )'1 b d ć I śl. 
wa tandeta - artysta własnoręcznie ski z podanemi przez niego sumami wania. '. .., . re po eCl ~ z a a przesz o " 
r-.porzą.dza kliszę i sam każdą sztukę były z reguły zatwierdzane. Wspomniane 7 tysięcy zł udziału WIelu SWOich urzędmków, 8 znalazlszy 
odbija - a obraz to nie welwet czy Zwrot 2.300 zł sprzeniewierzonej pochodzą. z malwersacji. O godz. 13,45 ślady wyroków karnych, zwolniło z posad 
scyzoryk. Obraz, który wyszedł z pod sumy uzasadnił oskarżony pożyczką. rozprawę przerwano "CI osób. Ji!St to niewątpliwie jedynie wła-
drukarskiej maszyny zawsze będzie zacil!gni~tą. w Banku Zwią.zku Spółek To ruń (Tel. wł.) W piątek o go- ściwa metoda. 



Rezołucje 
bardzo wiele mówiące ..• 
Daje się zauważyć bardzo ciekawy 

8 zarazem radosny objaw. 
Echo ślubowania akademickiego 

na Jasnej Górze przyobleka się w co­
raz to konkretniejsze formy. 

Dowodem tego są. niżej przytoczone 
rezolucje młodzieży poszkolnej: 

1) ... Konferencja Instruktorska we 
Włocławku w dniu 4: listopada br. u­
chwala: - wszystkie okręgi K. S. M. 
M. i Ż. diecezji włocławskiej zorgani­
zują w niedzielę 23 maja 1937 r. piel­
grzymki do miejsc słynących z cudów 
za wstawiennictwem M. Boskiej, a 
mianowicie: okręg kolski - do Brdo­
wa; okręg koniński - do Kawnic; o­
kręg turecki i sieradzki - do Char­
łupni; okręgi lipnowski, włosławski i 
nieszaws' . - do Skępego; okręg ka­
liski - do Turska. 

U czestnicy pielgrzymek złożą ślu­
bowanie, opracowane na wzorze ślu­
bowania akademickiego, oraz zawie­
szą na obrazach Matki Boskiej wota, 
ufundowane przez młodzież, oddając 
siebie i swoje okręgi pod opiekę Naj­
świętszej Marji Panny. 

2) ... młodzież K. S. M. M. powiatu 
konińskiego zebrana w dniu 26 listo­
pada br. na kursie społecznym w Ko­
ninie, doceniając wielkie znaczenie 
ślubowania akademików na Jasnej 
Górze w dniu 24 maja br. - postana­
wia hasła podjęte przez akademików 
rozszerzać w swoim otoczeniu przez 
wygłaszanie odczytów odpowiedniej 
treści na zebraniach Stow. A. K., oraz 
rozpowszechniać wśród rodzin kato­
lickich, broszurę wydaną przez Insty­
tut Różańcowy w Toruniu p. t. "Ślu­
bujemy", gdzie jest podany opis piel­
grzymki akademickiej, oraz zebrane 
są przemówienia przedstawicieli po­
szczególnych uniwersytetów. 

3) ... Zjazd Okręgowy K. S . M. M. w 
Kaliszu. odbyty w dniu 29 listopada 
br., zdając sobie sprawę z wielkiego 
znaczenia manifestacji akademików, 
jaka miała na Jasnej Górze - wyraża 
uznanie dla organizatorów tej mniłe­
stcji, oraz postanawia propagować w 
swoim otoczeniu hasła i myśli rzuco­
ne od stóp Jasnej Góry, przez zorga­
nizowanio w poszczególnych parafjach 
seryj odczytów na podstawie broszu­
ry "Ślubujemy", gdzie jest dokładnie 
opisana manifestacja jasnogórska. 

Nadto Zjazd postanawia zorgani­
ZQWĆ w J'()cznicę ślubowania ja-sno­
górskiego pielgrzymkę młodzieży ka­
tolickiej z pow. kaliskiego do Turska, 
aby w obliczu M. B. Turskiej złożyć 
przyrzeczenia, które będą. wyrazem 
solidaryzowania się młodzieży poza­
szkolnej z młodzieżą akademicką w 

. szerzeniu idei i haseł, dla spotęgowa­
nia życia religijnego wśród. szerokich 
rzesz społeczellstwa. 

Przykład 'naprawdę godny naślado­
wania. A gdyby tak wszystka mło­
dzież pozaszkolna poszła w ślady mło­
dzieży włocławskiego, konińskiego i 
kaliskiego, 00 za potężna byłaby ma­
nifestacja religijna w rocznicę ślubo­
wania akademickiego? 

Wykłady W Stkołe 
Gf.ównej HandłmveJ 

War s za w a. (PAT.) Rektorat 
szkoły głównej handl~we} donosi, i~ 
wykłady i wszelkie ZajęcIa w uczelnI 
rozpoczną się dnia 4 stycznia 1937 r. 

Zaniepokojenie wobec 
dzielności Poznańczyków 
Według doniesienia agencji "WU", 

poseł ukraiński Baran daje w "Dile'.' 
wyraz obawom z powodu skutecznej 
ekspansji Wielkopolan na wschód. 

"Poseł Baran twierdzi, że planowa 
penetracja życia gospodarczego przez 
elementy poznańskie doszła już do 
wschodniej Małopolski; przychodzą na 
ten teren na niemieckich wzorach 
szkoleni kupcy i rzemieślnicy polscy, 
którzy o!'iedli już w Przemyślu, Zło­
czowie Tarnopolu i Drohobyczu. Au­
tor s~. cizi, że ek::;pansja ta przyczynj 
się do wydatnego wzmocnienia ele­
mentu polskiego na kresach wschod­
nich i to w daleko wyższym stopniu, 
aniżeli osadnicy rolni, którzy naogól 
byli elementem mało pozytywnym". 

E'ł,·:·:~--~j.?, ~rypy 

R y g a. (P AT.) Z Kowna donoszą: 
W całej Litwie panuje epidemja gry­
py. SA.minarjum duchowne i s:r-koły 
powszechno z powodu masowych za-
choroowa,ń są przeważnie umkni~te. 

~t1"on. 8 ORĘDOWNIK, niedziela, (tnła 20 gru'iłnta 1936 - Numer!!l8 

Z meczu ho.kejowe­
g<l w Lodzi L. K. 
S. (stoją) - Zjed­
noczone Otlęczl\). 

List gen. Franco 
do uc~enic gimna~Jum "' Lublinie 

Uczenice 3 klasy (dawniej 5-tej) munizmowi rosyjskiemu, który opano­
gimnazjum Sióstr Urszulanek w Lu- wał środkową część Hiszpanji. nad 
blinie wysłały na ręce generała Fran- którą dzisiaj jeszcze panuje. 
co list zbiorowy z życzeniami zwycię- Jego Ekscelencja ma pełnI) wiarę 
stwa i wyrazami hołdu dla bohater- w zwycięstwo oręża hiszpańskiego 
skiej armji narodowej Hiszpanji. Jed- przeciw nieprzyjaCiOłom cywilizacji 
nocześnie panienki załę.czyły zbiorową chrześcijańskiej. 
fotografję ~.wojej klasy z prOŚbą o do- Tak jak żołnierze Wasze.! Ojczyzny 
ręczenie najmłodszemu obrońcy Alka- Polskiej zwyciężyli komunistów. Hi-
zaru szpanie idąc za ich przykładem zni-

W tych dniach z Hiszpanji nadeszła szczą doszczętnie swoich wrogów choć­
odpowiedz od gen. Franco, wraz z fo- by kosztem największych ofiar. 
tografją z własnoręczną dedykacją i Nie możecie mieć pojęcia, Panien­
podpisem generała. List ten w tłuma- ki, o zbrodniach, spełnionych przez 
czeniu brzmi następująco: czerwonych w Hiszpanji. Wymordo-

,.Podpułkownik - adjutant 
sekretarz przy szefie państwa 
i generale szefie wojsk narod. 

Salamanca, dn. 4 grudnia 19313. 
Uczenicom 5 kI. Gimn. SS. Urszulanek 

w Lublinie - Polska. 
Zacne panienki I 

lego Ekscelencja Generał Franro 
przysyła Wam serdeczne pozdrowienia 
i ceni sobie wielce \Vaszl). uprzejmość, 
z jaką zechciałyście Mu posłać list tak 
miły i pełen uznania dla żołnierzy hi­
szpańskich, walczących przeciw ko-

wali po klasztorach wszystkich zakon­
ników i zakonnice, tak samo jak wie­
lu katolików cywilnych, wtrącając 
ich do więzień. Największe zbrodnie 
jakie można sobie wyobrazić blednę 
wobec zbrodni, popełnianych codzień 
przez tych bandytów. 

Jego Ekscelencja dziękuJe Za foto­
grafję. 

Pozdrowienia w imieniu Pana Ge­
nerała Franco PP. Pr.ofesorkom Wa­
szego Gimnazjum i dla Was wszyst­
kich. 

Serdecznie oddany 
(Podpis)". 

Z kroniki gospodarczej 
Komisja cen zajmIe się włókIennlct. 

wem.. Ceny we włókiennictwie, a zwła' 
szcza kalkUlacja cen przędzy od czasu 
wprowadzenia ograniczeń dewiozowych 
kształtUje się wybitnie spekulacyjnie· To 
tet czas jut stanQwczo energicznie zająć 
się tą sprawą. W dniu 14. b. ID. odbyło się 
w min . . przemysłu i ha.ndlu kolejne posie­
dzenie komisji cen przemysłowych pod 
przew{)dnictwem podsekretarza stanu dr. 
A. Rose, przy udziale delegatów zaintere-

Mi8trZ<lwie pierw­
szego kroku bok­
serskiego w Łodzi. 

sowanych reaortów· Na. J)()Biedzeniu zo­
stało przedrbkutowane .,pra wozdanie ge­
neralnego sekretarza komisji p. J. Pomor­
skieogo z ruchu cen światowych artrkułów 
przemyslo·;;ych. W wyniku dyskusji nad 
tym sprawozdaniem kom 'sja J)()Btanowiła 
przeprowadzić specjalne badania nad ru­
chem cen w niektórych ~alęziach przemy­
słu. zwłaszcza w przemyoŚle włókienni­
czym 

Zwi~zek Nauczycielstwa Polskiego -
Ak(ja Katolicka - starosta grudzi~dzki 
G r u d z i ą d z, 1fl. 12. Znane wy­

stąpienia naUCZYCieli bezbożników po­
ruszyły opinję na całem Pomonu. -
Ostatnio odbyło się w Świeciu wiel­
kie zebranie protestacyjne. zwołane 
przez Akcję Kat., któremu przewodni­
czył emer. burmistrz p. Kostka. U­
chwalono mocną rezolucję. Zauważyć 
należy, że również i tam socjal-komu­
na usiłowała spowodować bójkę, któ­
rą jednak udaremniła bezzwłocznie 
policja, będęca na miejscu. 

Parafjalna Akcja Kat. w Chelmnie 
nadesłała do tutejszego zarządu Akcji 
n:atolickiej następujące pismo: 

Do 
Zan. Akcji Katolickiei parafji św. Mikolal~ 

w Grudziądzu. 

rządowi Akcji Katolickiej i wszystkim ze­
społom, walczącym o idee Chrystusowe w 
na.szem życiu publicznem, naszą solidar· 
ność i jednomyślność w pQłltępowaniu. 

Na zebraniu Akcji Katolick:e) w parafji 
chełmińskiej w dniu 9 bm. rozważano 
sprawę szkoły w Poldce. przyczem oma­
wiano również wypadki w Grudziądzu 
spowodowane przez zbolszewi?:owane jed­
nostki z pośród naUCZYCielstwa 

Zachęcamy Szanowny Zarząd Akcji 
Katolickiej parafjalnej jak i wszystkIe za­
rządy parafialne Akcji Katolickiej Od tam 
tejszym terenie do wytrwania. aż do de­
cydującego zwycięstwa. 

!\asze tyczenia i solidarn:t praca jelSt 
zawsze z \Vami. 

Z katolickiem pozdrowieniem 
Ks. dziekan Fr. ~ynda, proboszcz l asy­
stent kościelny; 1. Wyrembelski. preles: 

B. Magolewski. sekretarz. 

... 
czynić pismo starosty powiatowe~o 
p. Klotza, wystosowane do .. <!gm­
skowców" z okazji zwołanego Zjazdu 
powiatowąo. 

Starosta Powiatowy 
Grudzią.dzki. 

Grudziądz. 5· 11. 1936. 
Do P. T. 

Zarządu Związku Nauczyciels.twa 
Polskiego 

w Grujziądzu. 
Wielce Szanowni Państwo! 
Zaszczyciliście mnie zaproszeniem na 

Wasze walne zgromadzenie. Z całego .ser­
ca pragnąłem wziąć udziat w ob~adach 
Wa&Zych. Ooowiązki służbowe - nIest~.ty 
- nie pozwoliły mi przybyć na zebranie. 
Proszę uznać mnIe za usprawiedli wione­
go. Pragnę zapewnić Wad, że zbyt llI'!oo­
ko cenię Wasza pracę, aby dla przyczyn 
mało ważnych pozbawić się moźliw(}Ści 0-
sobistego zetkni~cia z CZCigodnym Gro­
nem Nauczycielstwa. Niechaj te słowa 
będą ostatecznym motywem m j nieobec­
ności. 

Nie m(}gę się powstrzymać od wyrażenia 
swego poglą.du na Waszą pra.cę. nid mog~ 
nie wykorzystać okazJi. abv cie p0dkre­
ślić swego stosunku do Was Czcigodni 
Państwo. Pracę Waszą obserwuję od SZej­

regu miooięcy na terenie Pomorza. a od 
lat kilkunastu na innych terenach Polski· 
Patrz41 bardzo wniklliwie z ty1.ułu swt'go 
obowiązku, zdając sobie spraw~, te nikt 
bard;r,iei niż Wy nie jest w stanie Państwu 
t Narodowi dopomóc w .,dźwiganiu się 
wzwyt". nikt bardziej nit Wy nie posiada 
w ręku tylu argumentów i tylu elemt'n­
tów tego co popularnie nazywamy .. robotą 
,państwowo - twórcz,,". Kto posiada środ­
ki pozytY'-ne. ten siłą rzeczy - posiada 
i środki negatywne. - Nie dziwcie się 
przeto, że owa obserwacja jest tak wnik­
liwą w ~tosunku do Was. A oto jej re­
zultaty: Na żadnym odcinku pracy s'po­
łecznej dla d{)bra Narodu i Państwa nig­
d) Was nie brakło. W służbie .,ci~ni4lcia 
łańcucha Polski" najgłośniej słysz41 Wa­
szych kości trzeszczeni&- W ;!racy nad 
podniesieniem etanu obrony Państwa z 
bezprzykładnr, gorliwością TXlŚw.ięcacie 
Swój czas i Swe- stargane siły. Państwu 
służycie. To też. jako Przedstawiciel wla­
dzy pań.stwowej na skromnym ~rudziądz­
kim podwórku, niechaj mi wollDo będzie 
wyrazić Wam podziw i naletny szacunek. 
Mote niejeden z Was powie: .. k~ody nam 
rzucają"· Jako człowiek realny mogę Was 
zapewnić z całą. otwartością i lłaciskiem, 
że kłody ludziom pracy i ofia:-nikom były 
rzucane, 8ł\ rzucane 1 będą rzucan&- Je­
dY'llą, ale potężną pociechą i przykładem 
w Waszej zLotnej pracy niechaj będzie 
cierniowa, ale pełna chwaly dro-ga Tego, 
co z krypty św. Leonarda na D8tJZ& pracę 
patrzy, czy zgodnie z komendą. Jego na­
miestnika łańcuch cil\gniemy ......: czy, niel 
Znam Was i wierzę, te łańcucha ~ garści 
nie WYP'lścicie. czego Wam i s:lbie z ca­
łego serca życzę. 

(-) Aleksander Klotz. 

Tak przemawiał starosta Klotz w li­
ście swym do zarządu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w Grudziądzu­
w tym samym właśnie Grudziądzu, 
który wkrótce "zasłynął" "wyczy­
nem" nauczycieli ~ bezbożników w 
postaci napadu na zgromadzenie 
Akcji Katolickiej. I swój "podziw" 
dla "czcigodnego grona", zrzeszonego 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
dla jego .,dźwigania wzwyż narodu i 
patlstwa polskiego", dla jego "roboty 
państwowo - twórczej" wyraża staro­
sta grudziądzki z naciskiem "jakO 
przedstawiciel władzy państwowej". 
Wymowna jest jego aluzja do "kłód, 
rzucanych ludziom pracy i ofiarni­
kom" .... 

Należy sobie to wszystko dobrze za­
pamiętać. 

Brawo, dorożkarze! 
c h e ł m L u b e l ski. 18. 12. 

Właściciele dorożek, Polacy, wnieśli 
ostatnio prośbę do starostwa chełm­
skiego o oddzielenie od dorożek ży­
dwskich przez wyznaczenie własnego 
postoju oraz o zmianę koloru latarni. 

Prośbę f;W~ dorożkarze-Polacy mo­
tywują tern, że społeczeństwo polskie 
w Chełmnie nie może odróżnić doroż­
karzy-Polaków od dorożkarz~T-Żydów, 
względnie, która dorożka jest własno­
ścią Polaka, a która Żyda. W sprawie 
tej nader często interpeluje się doroż­
karzy-Polaków, żę.dając od nich unor­
mowania tej sprawy. 

Mamy nadzieję, że władze staro­
ścińskie przychylą się do prOŚby pol­
skich dorożkarzy. 

likwidaCja st'rajku 
w hucie "Piłsudski" 

K a t o w i c e, 18. 12. - Groźny strajk 
okupacyjny koksowni huty "Piłsud­
ski", który groził rozszerzeniem się na 
całą hutę. został szczęśliwie w nocy na 
czwartek zlikwidowany. Dyrekcja P<>­
szła na ustępstwa i zawarła ugodę, Boleśnie dotknif:ci wiadomością o 

smutnych wypadkru:h w GruLiziądzu . sp.;>· 
wodowanych wystą.pieniami niektórych 
nauczycieli szkół Jłow.szechn nh w Gru 
dziądzu z pod znaku Związlm Nauczyciel­
stwa PolsldegQ wyrażamy niniejszem Za· 

Mimo powyższych energicznych mocą której załoga koksowni otrzymy­
protestó,,, nabrali "ogniskowcy" Związ- wać będzie wynagrodzenie i za przero­
ku Nauczycielstwa Polskiego dalszej biony miał oraz grysik według od­
otuchy, do czego moglo się przy- I dzielnych stawek. 



pod z aItlIozOlll CntPlll ~,.mD 
'oupn.q Ul.l'I:nlod O ·ałosa.M.a.!U 
, oIAq apI~ap apAZ ·qOtłlUaZ.IlS 
-az.ld qOAU~a!U~ qoAUSa.l~zaq od 
fnrptłwo,l.S 0łtł.M.OJP()A\ ·az.Tpunl 
..M. aJqos OłA~ .M.9ua.l O~tłlS 
'Ularl/a!U;; lsaf tłlA.DIOd tłl tł!UAlS 
-nd n~o.l ;>~azo 'i1zSJIa1A\ ·Altł!.M.JI 
l tłJIM.azJp al"B.M.0I.ItłJI 'AqOUl 
oJIJAl 'i1USO.T faJ9l~ "BU '''B!UAlsnd 
tłum!z aIs a!U~'i1I0 .M.9.TlamoI 
-!~ Imtł~las 'tł.Tpu;nl tł.M.oun~arq 

-pod 'tłUOOUł9d lsaf tłulnwS 

• 
'A.lpUnl fafom op 

;>P9·tM !HYOMzod IUl arJ~i\qaI 
-Aq 'tłpno aZSllM.. al alulaqo 'llAq 
-gonz.lod are 'amZAZJCO CaCom 
lA ~Ju 'S"BA\ n ńl ' a!u'pwi ~ 

'.lanuaJ H;;Am ~al ~lł.L 

azsfaIu JIa!df"Bu l 
fis azSnmflłU StłU "BlP l !mlu z 
~IS Am~nA?"Z 'A\9plłS ! r9d '1A9s 
-tłt '~'i1ł llO!JISIOd ll:lAZStłU tłpno 
al 'llU AUl!UarmtlZ alU "'aTV 'Al 
-tł!M.JI łłUH.MJI T tłM.az.Ip aIS łł!UaT 
-alz ~O.l Ał"BJ zaz.ld arzpll 'AUA.ll 
-AJ l aZJT,Itł.lUUlOd 'BUSO.l qOtłM 
-az.lp tJu arzp2'ł 'nlupnłod "BU lsaC 
farup"B{ a~ 'AmAZ.Ia!A\ 'ł!"BZOAMŻ 

-JI~Jd tłZ 'llla':H;t:OłS tłZ l ara cflJołjl 
-OUI(j.M. tłZ o~JAla!U 'łł!UJIsal .M.9f 
-tł.l~ qoA.M.OJIIUlO.lM.zpod 'qoAld 
-aro z StłU op AIAqAZJd ,u9lJI 
'tłlaZ.la!.M.Z ·ollaU.M.IZp OlU - .M.ar 
;>~lOUI0.M. tłU ars )ltł.M..lA.M. ! Al"BJJI 
)ltłmtłłod o'łłoqo A qJI"B f 'aOltłIJI 
od tł~a!q a~ 'SA.I~Al łłl~un~p 
łł.M.o.loro:>I ''i1ufnq tłZ lu~sal az 

·ma!JI0.lzM. UlAulnms 
OZp.l'Bq 'wAulnms a!qa!s paz.ld 
AZ.ll1:ld !nlu"B.M.IJIaZOO .M. AqJI"Bf 
'P9z.tdtłu ł'i1unSAM. aMoł~ '!m 
-tł~azozs o'i1f"BZsn.IOd a!UZJAl"Bm 
-alSAS '~oo afnz ·tłluaZp0.lllo n? 
-nqod M aIS rllmAZ.lltłZ .lanual:{ 

-Az.ld ~!S o~azo op 'Ol Iqny AP~"BJI 'alu 
.Apll ';>!zp"B.lod Ol tłU ~9J ayV -as'Bq NI. ~oJ moo.Ttłq ~!S ;ltlp'i1rll 

'ł'llM.OqOA.M ars -AZJd oqr"B 'AJqaz ;>llJInzs - fal 
&!zpll 'faUJOUł9d aZ.Ipunl fa.lnu -tłp 'i1P! ! aJIZJnqtłl 'i1ftłlAzoaz.ld 
-od 'Caulnms .M. 2m 'CarumaL-\z.ld 'flz.lfods ''i1zpoqoaz.ld a!zpn'I 
l ls~f faJu~~ld 'StłU' n ?"a!OaZ.ld 'ra~nłP aIS afnmAZ.Tltłz 0l~ oJI 
l,.lanua.l !UJIS~l mazo tłZ aIV -p'BZ.I "B.lanua.l 'i1P0.l2'łtłZ pazJd ~al 
"BUJa zIm l lsaf tłdt/~s 'inp!M oJ. '!JIdłtłm ~tłf 'AU.MtłqtłZ JJItłl 
tP,-\MS JIaltłIJI z łł~'Br ';>~OUU!T~ !Utł 'sA.llIAl JI"Bf 'AU{:O.ll1 JIlłl !U"B 
-0.1 'll 'oq"Bł S lAqz afaz.I.8 aJ\IOIS 'T,I0łs ~"Br 'p{[a!M. ~tłl !Ull lsaf a!N 
lIZS"BN 'AIsO.IZM fa.l9lJI P9.l§l.M 'alZpOJ~tłZ faMs fau.razsqo od aIS 
'''&po.lAz.ld 'łłp~OUM..ltłq tłZ ~ 'mau tłzptłqoaz.ld tllltłMOd z 'HO.MOd 

.. ał!ualł 

Za Polskę trze·l)a się moalić, 
by w nieustannej chwale 
rosła dla przyszłych pokoleń, 
co znowu przyjdą za nami, 
Dla Polski trzeba pracować 
bez przerwy - może bez snu?, •• 
Bo nie wystarczy przecież 

D Polsce marzy"ll 1nU. 
Polsce trzeba dać siebie, 
całego, dz;ień po dniu -
dla Polski trzeba umrzeć, 
dla Polski trzeba żyć! 

LEONARD TURKOWSKL 

Hallo! . Wanda Kwiatkowska w Poznaniu: Wa.nduś kochana., wycięła! 
z gazety g.wlazdorka, nakleBaś na białej karteczce, podpisałaś się. podałaś 
adre.s, no 1 .co dale]? A gdzież liBt? Co mam począć z tym gwiazdorkiem? 
Pozdrowlema. - Lila Rechniowska w PiotrkJwie TrybunalBkim: Otstatni 
TWÓ1 list Berdecznie mnie wzruszył, i to bardzo, bardzo radośnie. Może na wet 
nie uświadamiasz Bobie, jak bardzo· Z kilku względów. Po pierwsze. że na 
mOJ&m "Komicznem ABC'· nauczyłaś si~ czytać. Po drugie. że tak bardzo 
polubiłaś "Mego Przyjaciela·', że stał Ci się naj.milszem pisemkiem, i że 
rodzicom Twoim również się tak podoba. Po trzecie, że masz do mnie tak 
wielkie zaufanie; o-czywiście Kolonje są nam potrzebne. koniecznie, i co 
więcej - wedlug pewnych obli·czeń należy się nam zupełnie Bprawiedliwie 
część dawny·ch kolonij.niemieokich. O te kolonje rząd po.IB.ki powiniE:D i musi 
s-ię starać· To jest dla nas spra wa wielkiego znaczenia. Liluś kochana, list 
Twój sprawił mi tak duŻ() przyjemno·ści, że chciałbym, ażebyś n!IJprawdę 
pisała "na kilometry". Więc ściBkam Cię, Liluś. i całuję w oczęta, a rodziców 
serdecznie pozdrawiam. - Henryk Brudzewski w Poznaniu: Więc tak, ko' 
chany, Twój rebUB przepadł bez śladu. Niema rady. Za parę ani wakacje 
gwiazdkowe, radość wielka, zwlaszcza, że pojedzie.sz chyba do domu do 
PrzybY'chowa. Ściskam Cię serdecznie- - Zyta Bocian6wna w Poznaniu: 
Bardzo się ciei>zę, że starasz się postępować na każdym kroku według 2:4 
mojej gawędy. Ale mam nadzieję, że postępuje.sz także i według w .. zYc3tkich · 
innych moich gawęd. I wogóle wierzę. że jeBteś dziewczynką dobrą., o sercu 
pogodnem i radoa.nem. Z tymi chłopcami. obrzucającymi śniegiem dziew, 
częta i na wet d<orOBłych, to pra wdzi wa p laga. Ale tego moi czytelnicy na· 
pewno nie czynią. PozdraWIam Cię Berdeczni(l. - Alfons Lewandowicz 
w Strzelnie: Dobrze. Kochasiu. otrzymasz napewno; ale musiez mi coś więcej 
napis-CliĆ. Czo,lem! - KryslOl K, w Poznaniu: List Twój jest bardzo tajemni· 
czy. Czemu? Powiadaez, że masz dużo kol'eZanek szkolnych, a mimo to 
pJ;agniesz nawiązać korespondencję z jaką rówieśnIczką.. Czy wśród ko·leża­
nek nie posiadasz naprawdę żadnej przyjaciółki? Napisz mi więc cO'ś więcej 
o sobie, do której szkoły uczęSZCZaBZ, w której klaaie jesteś, gdzie miei>zkasz, 
gdZle rodzice· Pisz do mnie z całem zaufaniem. jako do BtarBzego przyja­
ciela Tymczasem po.zdrawiam Cię serciecznie- - Urszulka Szulc6wna 
w Szamotułach: A więc Ulko kochana, skoro tak bardzo Tobie eię podobam, 
te każdy pią.tek jei>t dla Ciebie poprOBtu świętem, skoro tak pilnie czytasz 
mnie "od deski do deski" i starasz się ~ostępować według moich gawęd. by 
mieć serce zawsze pogodne i radosne - przeto z wielką radością przyjmuję 
Cię do Kola mych · przyjaciół. I wierzę, Że odtąd już pozoetaniei>z mi wierną 
przyjaciólką. Za życzenia serdecznie dziękuję, i ocze,kuję o:apowi~dzianego 
drugiego Hetu. A numer brakujący. jeśl,i tylko będzie możliwe, ,przyślę. 
Tymczasem ociskam Cię serdecznie. . 
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POD R.EDAKCJA. WUJKA CZ E.f.A 
Rok I Nr. 52 

DO DZIECI ••• 
• , ,l ~tom znowu taka mała,., 
Pierzchł kędyś ciężar lat minionych", 
Będę się dzisiaj z wami śmUlła 
cieszyła blaskiem kul złoconych. 

Będę z bijqcem czekać sercem 
aż gwiazdka blyśnie mi promieniem, 

. i nadsłuchiwać pień anielskich 
i pod choinkę patrzeć :; dr;eniem , , • 

Zaklnę pragnienia w biel opłatka, 
duszę uk~ję kolendami 
i jak wy, u/na będę dzisia; 
i do stajenki pójdę z wami." 

Lecz. myślę, :fe choć łzy mi orne, 
pobłogosławi i oświeci, 
to jednak uśmiech, ten najslods:r.y 
będzie miał Jezus dla was, d:z:ieci '" 

Z. Lauberl·KulakoUiska. l 
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o d!lew'czynce, która nadepnęła na chleb 
(Dokończenie.) 

Pewnego dnia, kiedy dręczyły 
ją. złość i głód, usłyszała znowu 
swoje imię i opowieść o sobie, 
opowiadaną. małej dziewczynce. 
Lecz wted~' dziewczynka wy­
buchla płaczem i zapytała: 
Czy IIanka nigdy już nie dosta­
nie się z powrotem na ziemię?" 

"Nigdy!" - brzmiała odpo­
wi~dź. 

"Ale jeśl i ona prosić będzie o 
przehaczell ie i prz~Tzeknie, że 
nigd~r już trgo nie uczyni, i że 
będzir już za"·"7.e dobra dla 
innych ?" 

"Kiedr ona niC' chce pro!>ić o 
przehnczrnie i nie chce b~rć 
lepsza!" - brzmiała odpowiedź. 

"Ach, tak hardzobym chcia­
ła, żeb~' })I'o;;jła i była lepsza" 
- mó",ila dziewczynka, wcią.ż 
płaczą.c. - "Oddałab) Ul za to 
wszystki~ moje lalki i zabaw­
ki, żeby tylko powrócić mogła 
na ziemię! Biedna Hanka'" 
Słowa te trafiły do serca 

Hanki. I zrobiło się jej dziwnie 
prz~' j('n' n ie. Po raz pierwszy 
ZII:1I . I ,, 1 ..;j(: I\ln ';' CI) powiedział: 

"Biedna Hanka"! i nie napięt­
nował jej. Dziecię małe pła­
kało i pragnęło jej szczęścia, 

jej powrotu na ziemię. I Hance 
zrobiło się tak dziwnie, że sa­
ma najchętniejby zapłakała, 
ale ona płakać nie mogła i to 
także było męczarnią.. 

Na górze mijały lata, lecz na 
dole nic się nie zmieniło i co­
raz rzadziej dochodziły ją. sło­
wa z góry; ludzie mniej o niej 
opowiadał i. I oto pewnego dnia 
usłyszała westchni enie: 
"Hanko, Hanko, jakżeś mnie 
zmartwiła I - "Było to ostatnie 
westchnienie jej Jll~' i;~;, która 
w tejże chwili umarła. 

Czasami 'jeszcze słyszała swe 
imię z ust dawnych swych pań­
stwa, przyczem dobra pani zwy­
kła była mówić: ,,0, Hauko, 
czy ja cię też kiedy jeszcze zo­
baczę! 

I znowu minęły lata, długie 
i pełne męki. 
Aż oto pewnego dnia usłysza­

ła z góry swoje imię i ujrzała 
nad sobą. jednocześni~ dwie ja­
sne, świecą.ce gwiazdy. Było to 
dwoje oczu, które na ziemi 
zamknęły się w tej chwili na 
wieki. Od chwili, kiedy owa 
mała dziewczynka opłakiwała 

"biedną. Hankę", minęło już lat 
tyle, że z dziecka stała się sta­
ruszka, którą Pan Bóg powołał 
obecnie do swej chwały. Umie­
rając, przypomniała sobie opo­
wieść z lat dziecięcych, o pysz­
nej Hance. Opowieść ta stanę­
ła tak żywo przed jej oczyma, 
że zaczęła się głośno modlić: 
,,0, Boże, nieraz zapewne nie 
szanowałam w swem życiu da­
rów laski Twoje.i, nieraz też by­
łam dumna i py:,:zna, ale Ty, 
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Gwlazdorek. 
Gwiazdorek wycięty jest z eień­

kiego bristolu - ob.Jepiony złotym 
kolorem (miejsca kropkowane), ja­
sno zielonym (ząbki czarne), a ciem­
no-Z'ielonym całą postać gwiazdor· 
kil.. Oczywiście, te ozdobę tę oble­
piamy z dwóch stron. 

PaJacrk. 
Czy powy:!szy pajacyk .Wam się 

JlGdoba? Nietrudno go zrobić -

Kółeczko z perełkami 
jest wykonane w ten sposób, :le & 
jednego wię-kszego koralika wycho­
dzi !pięć nitek z ponawlekanemi 
koralami niebiesko· czerwonemi. 
Nitki te, przechodząc przez złoty 
krążek (wycię-ty z tektury. oblepio­
ny złotym papierem). łącza, się znów 
w jeden koralik. Ładne zestawienia 
dadzą, nam koraliki zieltone z po· 
marańczowem i złote 7 IVszyst'kieml 
tywemi kolorami. 

z odpowiednio dobranych więk­
szych szklanych perełek koloro­
wych. Im większe perełki, tem o­
kazalej prezentować się będzie pa­
jacyk. Perełki najlepiej nawlekać 
na cieniutki drucik. Szyję zrobić 
motna z koreczka. Wzór nasz jest 
tak wyraźny, że bliższych objaśnień 

I 
nie wymaga. 

DLA POLSKI 
Dla Pouk, trzeba pracować 

l dłu&o, ciężko, wytrwale -
dla Polski trzeba pracować 
zawue, wszy.stkiemi silami. 
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Sobota 

S.lendara rzJJD.-k." 
Sobota: Suchy d%., Ur. 

bana p. 
Niedziela: Teofila m. 

Kalendan .lowloAskl 
Sobota: Mścigniewa 
Niedziela: Bogumiła 

Słońca: W8i:h6d 8,00 
zachód 10,U 

DlugQść dnia 7 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 10,42. zachód 22,06 

Faza: 5 dvień PQ nowiu. 

A~rel re~ak[jj i a~mini!fra[n W tO~li 
tel.loD ... da,keił i adm.łal.tracJI 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęci dla iaterelleat4. 

od 10-12 
na 

fłOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dy-turujł\ apteki: Steek· 

l ... Li.manO<Wf3kiego ~, Jankielewicu., Sta­
ry Rynek 9 (tydowska), Stanielewicza, 
uL PomC'rska nr. ~t, Borkowskiego, Za· 
v.-wzka 45, Gluchomkięgo, Nal"Jtowlcza 

' 6, Hamburgera i Ska. Główna 50, Pawłow-
_kiego. Piotrkowska 301. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: t.el. 102-40. 
Pogotowie ubezpleezalnl:tel. 208-10. 

. Strat ogniowa: tel. 8. 

'featr Miejski -' o 16 "Zemsta" o 20,30 
~.Skąp'iec". 

Teatr PopulUJl'f ~ ,.Wese-Ie" (St. Wy· 
spiańskiegl»). 

KINA LÓDZKIE 
Adrla·Metro ..... ..w cjenlu aamotnej-

sosny". 
Corso - '1Kap!<tan Blood". 
Capitol - "Burzliwa. mIodoM". 
Mimoza - .. Tajemnica czarne~o poko­

}u". 
Ośwlatowy-Slońce ..... "Za. chwilę szcz~. 

scla" i "Szalony porucznik". 
PrzedwiośnIe - .. Cały Pary! śpiewa" 

. Palace - "MóJ pan rną,t". 
Rialto - "Godzillla. pokusy" 
Ikar - "Wielki plan". 
Stylowy - .. Rotmistrz v. Werffen", 

KOMUNIKATY 
"Informator" wy dz. Gospod. SIr· Naro­

dowego w Lodzi· Z niezależnych od nas 
tpr71YCzyn Informator firm chrz!!'Ścijań­
$kJch na rok 1937 dopiero przed dwoma 
€lniami wyszedł z druku. Pierwsze egzem­
I>}arze rozsyłamy do tych, którzy - Iłi~ w 
nim oglosiH. 

I.nformator jest do nabYCia we wszyst­
kioh kolach S. N. 

Cena pojedyńczego egzemplarzu na 
miejscu 30 gr, za~ z wysyłką, na prowincję 
55 gr. Przy 10 egzemp!. dajemy ra.bat po 
5 gl' na sztuce, zaś przy 100 egz. '10 gr 
na. sztuce. 

Wysyłkę uskuteczndamy tylko za. u­
pnedniem nadesłaniem gotówki. Na prze­
syłkI! 10 egz. należy nadesłać 85 gr na o­
!płaty pocztowe. 

Ze względu na wielki popyt radzimy 
ep!eszy(i z zamówieniami. 

Wydział Goo.podarczy Str· NarQdowego 
W Lo<lzł, ul. Piotrkowska 86. 

Znłżka opłat w szkołach zawodowych. 
KuartQrjum szkolne wydało okólnik, w 
którym zaznacza. że taksa admihistracyjna 
dla szkół zawodowych ogÓlnokształcących 
zostaje obnUona, a mian{)wicie dla szkół 
nitszego typu na 30 zł, zaś dla szkół zaw,)­
dowych kupieckich n3 90 zł rocznie. (k) 

NOTU.lEMY 
Zjazd starostów, W dniu 19. b. m. ZV\'O­

łany został w Łodzi zjazd starostów z wo­
jewództwa ł6dzkiego, który zajmie aię 
omówieniem szeregu zagadnień goopodar 
czych, jak pomocy ~imowej, pomo.~y rolo 
nictwu, podziału administracyjnego. Zja:z:d 
omówić ma również .zagadnienia wprowa­
dzenia z dniem l etycznia 1007 U6ta.wy o 
ograniczeniu uboju rytualinego. 

RUCh spółdzielczy w sUolach. Poła,c~\)­
ne spółdzielnie uczniowskie szkół śI'ednich 
na terenie m. Lodzi: Państw. Gimn. Gimu 
Żeńskiego im. Sczanieckiej. Pań&tw. S71k, 
Przemysł.-Handl. żeńSkiej, Państw. Sik. 
iPrzemysl-owej żeńskieJ, Gimn. Żeńsko A. 
Skrzypkowskiej, Gimn. Żeńsko im. M. I\()­
nopnickiej oraz Męsk. Gimn. Miejsk. im. 
J. PiłSUdskiego urzę,dziły dnia. 12 grudnia 
il" b. w auli M, G. M. im. J. Piłsl.ldskiego •. 
:ul. Sienkiewicza 46. lIroczystą akademi~ 
spółdzielczą. Młodzi spóldzielcv oraz sym­
patycy ruchu spółdziflczegQ stawiIf sit: 
bardzo licznie na tę uroczystQŚć. Akademję 
zas~czycili swą obecnością spół"dzielcy ze 
ZWiązku Spóldz. Spotywców Bzp. PolSkiej, 
poza tem nrzybyli opiekunOWie spółdzielni 
uczniowskich. Program uroczyst<..ści przeJ­
sta'l"inł się ba.dza bogato i skła.dał się z 
dwóch części: referatowe.i i artystycznej . 
W pierwszej na uwagę z8/łługujl\ dwa re­
fera,ty: 1) .,Spółdzielnie llczniowskie na t~­
renie woj .lódzkiegt;) w świetle ankiety" w 
"prą.cowa.niu l.lczeniey ~ Gimn. E, Se%a. 
nieckiej j 2) refera.t w czterech ozę6ciacb 
p. t. "PrzeglĄd na.jOQw8f!ej polskie.1 litel'cl. 
tury spółdzielcze i", w którYm poddane ~J­
stały recenzji utWQry Dąbrowskiego, Thu­
R;utta. Wojf:.iechowekłego i Chmlelew!!k!d­
~o. Referat opracowa.li uC1lniowie Gimn. 
ł,. Pil'sud-skiegQ. !W pzęści dl11giej arty:-
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Sport w Łodzi 
Joszeze o spotkauiu Polska - Niemcy 

w Lodzi· Międzypaństwowe lekkoatletycz­
ne spotkanie kobiece Polska - Niemey, o 
organizację którego P Z. L. A. zwr6cił się 
<lo łódzkich władz lekkoatletycznych, ma 
się odbyć w dniu 15 sierpnia r. p. Co 10 
męskiego I>potkanla lekkoatl!'tycznego z 
Niemcami na dzień 21---22 s:,erpnia. to P. 
Z. L. A. ,pragnął zorganizować tę imprezę 
w Pozna.niu, ale W<lbec trudności urucho­
mienia stad.ionu miejskiego w PO"lnaniu 
spra wa ta jest ba.rdzo wą.tpH wa i spotka- ' 
nie będzie musiało się odbyć winnem' 
mieśC'ie. Polski Związek ponadto stara się 
o fundusze na ,przeprowadzenie specjal­
nej zaprawy przed zawodami obejmuja,cej 
trenin§.{ w poszczególnych okręgach i obóz 
dl'a reprezentantów w lecie roku 'przy­
slołego. 

Dalsze suotkania szermiercze. W ciągu 
nadchodzącej soboty i nie-d,ziel1i odbędą się 
w Lodzi dwa daleze spotkania szermier­
cze o dru,żynowe mistrzostwo Lodzi. Pier­
wsze w sobotę w lokalu P. K. S. przy ul. 
Żeromskieg'O Q godz. 17,30. gdzie walczyć 
b~dą ze zespolem P. K. S. - Pocztowe P. 
W., zaś w niedzielę, o !rodz. 10 w lokalu 
"Tramwajarzy" przy ul. Piotrkowskiej 21'1 
pomiędzy "Tramwajarzami" ~ Klub Prac. 
Elektrowni. 

Czy była łapówka w Prad.ze? W nad­
chodząca" niedz.ielę w godzinach 8,30 i 9 
ranQ w pierwszym i drugim terminie od' 
będzie się \j Lodzi waLne doroczne zebra­
nie Polskieg.o Zwjązku Tennisa Stolowe~o 
w lokalu przy ul. Kościuszki 21. Zebrame 
to zapowiada się niezwy·kle interesująco i 
zarazem burzliwie ze względu na dwie 
ważne sprawy. Poza sprawą przeniesie­
nia siedziby związku z Lodzi do Warsza­
wy lub Krakowa, będzie również załatwio· 

Bokel .. śwIęta. Ze wz·ględu na nagłe 
ocieplenie się zarząd Iódzki-ch władz hoke­
j()w}"Ch po.stanowil rprzeBunq,ć rozgrywki 
na święta Bożego Narodzenia. przyczem 
na oBtatniem Dosiedzeniu rozlosowano już 
spotkania zarówno w klasie A jak i B. 
I tak w dniu 25. b· m. na lodowisku .przy 
Al· Unji o godz,. 11 prz.ed poło spotkają się 
zespoły L. K. S. 1 S. K. S. W sobJ-Łę, o godz. 
11 przed pol. na tem samem lodowisku 
SllJotkaja, się najgrożnieisi rywale lokalni 
L. K. S. - UniOJl - Turing .i w niedzielę o 
tej samej godz.i,nie na 11()dowisku przy ul· 
Wodnej Union - Turing spotka się z S. K· 
S. Próoz; spotkań mistrzowskich klasy A 
W czasie trwani'a Świa.t odb~dzi~ się cały 
61zeł"eg 600bkań o mistrzostwo klasy B. Jak 
eię dowiadujemy. w dru·żynia L. K. S. bę­
dzie ,przeli cały sezon brał oli,mpijczyk 
Król. . 

St1bbe - łroa8l'ent 1M>berskUn. Jak eię 
dowiadUjemy, b. mi6tr~ Po IfS ki w wadze 
eiężkiej Erwin Stibbe nie zerwał wcale ~e 
sportem bokserskim, gdyż pomimo, iż sam 
jut nie będzie występował w ringu, c7;yn­
ny jest jako trener sekcji bokseNkiej łódz­
kiej Wimy. ) 

K1U'S sekuQc!antów bokserskich. Łódzki 
okręgowy Związek Boksel'Ski postanowił 
uruchQm.ić w Łodzi . kurs . sekundantów 
bokserskich. Kurs ten. ' ma' się odbyć w 
niedalekieJ przyszłości i odbywać się bę­
ozie J")od kierownictwem referenta. zdrowia 
Ł· O· Z. B. 

stycznej odegrane zostały na fortepianie 
d skrzypcach przez uczennice wyżej wy­
mienionych szkół. utwory kompozytorów 
polskich i obcych (Chopina. Paderewskie· 
go, Wrońskiego, Beethovena. Mozarta, 
Rachmaninowa i in,). W części )·ecytacyj· 
nej znalazły się utwory; Kasprowicza, Że­
romskiego, jak równjez u-twory władne. E. 
fektownie wypadły tańce regjonalne a 
mianowicie: Kujawiak (Gimn. Skrzypkow­
skiej), Mazur (Gimn. Sczanieckiej). a 
przedewszystkiem Trojak śląski (Gimn. 
M. KQnopnickieJ i J. PilsudlSkiego) i sole 
odtańczony Kujawiak przez llczenicę z 
Gimn. M. Konopnkicie.l. Akademja wypa.· 
dla pięknie. Wiele natomiast oburzen:a 
wywołał fakt. iż organizrtorzy zezwolili 
na recytowa.nie l.ltworów bolszewizującego 
Ż'da Tuwima. Młodziet szkolna powinna 
się odgrodzić od Żydów - stanowczo \V 
lmIę jej najistotniejszych interesówl 

ZE ŚWIATA PRACY 

, na na. zebraniu sprawa afery łapÓWKowej 
na mistrzo.stwach ping - ,pongowych w 
Pradze, ,przyczem na pro·śbę dotychcz'al3o­
wego zarządu P. Z. T. S. w zebraniu ma 
wziąć udział del~gat Z· Z. Na temat afe­
ry łapówkowej rozeBzły się rpogłoski, te 
właśnie skutkiem tego kroku Z· Z. nie do­
puścił polskiej ekipy (złotonej zresztą z 
ŻydÓW) na tegoroczne mistrzostwo ping­

. pongowe. Niedzielne zebranie napewno 
wyświetli ten nieZbyt miły zgrzyt, o czem 
nie omieszkamy poinformować polski 
świat sportowy. 

Tuszvn będzie wal stadjon sportowy, 
Samorząd mi· .eta TU6zY'tla pod Łodzią w 
porozumiEmiu z Powiatowem urzędem W. 
F. i P. W. zakupił ro~ległe tereny grani­
czą.ce z miejsC<JwościamitJodm1ejskiml Tu:. 
szyn· Las i 'Schodowa Góra o przestrzeni 
4- ha pod bud"Owę nowoczesnego &tadjonu 
sportowego wzo·rowanego na stadjonie 
sportowym w Spale. Prócz bie1ni. bo.isk, 
basenu pływ .. c·kiego, toru kolal'f;klego i t. 
p. b4}dą zaprowadzone tory saneczkowe i 
na.rciars.kie, lPoniewat obazary te mają. 
charakter bardzo podatny ze wz.gl~du na 
pagórkowaty teren. Prace na niwelowa­
nie terenu są. w pelnym toku. tak. te na 
wiosnę roku przyszłego na inotrzebniejsze 
części s.tadjonu będą odda.ne do użytku 
sportowców południowo - wschod.niej czę­
ści powiatu łód'Akiego. 

cechami w roku bi&:tącym. Termin wypo­
wiedzenia. upływa 1& stycznia 1007 r, Cze­
ladnicy wysta,pili równocześnie t ta,da­
niem u;:;t'alenia. tylko trzech kategoryj płac 
zamiast dotychczasowych czterech i pod­
wyż&zenia plac dla drugiej kategorjt o 15 
procent, a dl·a trzeciej o 30 proeent. Zwa­
lane zosta,ly zebrania celem omówienia 
dalszej wkcji. 

tony dobrze usytuowanych męż6w po­
winny ustąpić pracę bezrObotnym. Pomim') 
wzrastającego coraz bardziej bezrobocia. i 
pomimo riedoli setek l tysięcy ludzi, znaj­
dują się jeszcze w naszem społeczeństwie 
jednostki, które nie bacząc na nędzę bliź· 
nich, zajmuje dobrze płatne posady, choć 
niepotnebne to jest dla utrzymania ich 
egzY'Stencji. Przedewszystkiem chodzI tu r­
żony dobrze usytuowanych mętów. któ­
rych zarobek aż nadto wystarcza na utrzy­
manie domu. Chęć zarobkowania takich 
pań należy tłumaczyć tylko tem. te za cent: 
niedoli iakiejś rodl:inv, mogl.\cej podźwi­

Bezrobocie wcląi rośnie- Według da- gnąć swoją egzystencję. pragn(\ one zdoby1 
nych statystycznych WojewódZkiego Biu- jeszcze więcej środków na fatałaszkI i na 
ra Funduszu Pracy w Łodzi w okresie od podnieslenie stopy tycia do luksusu. _ Do 
30 listopada do 12 grudni/\. r· b. wyplaco- takich jednostek nalety córka dr. M., !e,. 
no zasiłki ustawowe 11 401 bezrobotnym· trudniona w PaństwoweJ Szkole Przemy­
W wyżej , ... 'Skazanym okresie zarejestro. slowej .przy ul. Wodnej. Mąż te .1 pani jest 
wano 45'26 nowozgtoszonych bezrobotnych, intynlere!n zatrudnionym w magiBt.rac'e 
zdjęto zaŚ z ewid~cji pobierających za- lódzkim i pobory jego aż nadto wys.tar. 
sUki 1465 bezrobotnych na skutek wyczer· czają ne. prowadzenie dostatniej stopy tv­
,pania prZe2 nich prawa do świadczeń usta- eiowej. - Drugą DSQobą zatrudnioną w wy­
wowych. wzg:ędnie w z.wJą'Ziku ze Bkiero- żej wspomnianej szkole jest żona adwo­
waniem do pracy zaro·bkowej. k~ta ~ód~kiego, pOSiadającego pr:1;y ul. 

~ Fuadus" Ptacy. Woj. Biuro Fundu- SIenkieWIcza dom czynszowy. - Czy nie­
fiZU Pracv w Łodzi podaje do wiadomości, ma odpowiednich sił nauczyoielsklch z po­
że w m. listopadzie 1'. b. na terenie Woj. śród bezrob{)tnych, te aż trzeba zatrudniać 
Łódzkieg,o czynnych było 17 instytucyj za- ~obrze U8Y~Uowa.ne osoby. umożliwiając 

F .. lm czerpame zysków :t dwóch źródeł poi 
stęp~zych unduszu Prac.y l 70 PQdlDsty- czas gdy wokół jest tyle nttdzy i niedo­
tucYJ. (punkty rejeetl'!1cYlno • kontrolno· statku? Nie wątpimy, te dyr. Sikoły Prz\!­
pł'atmcze), ~tóre r~Je.strował~ bezrobot-, mygłowej w Lodzi wyjaśni tę spra\.vfJ 
nydl, ubIegających Się o Z!ł$tr.kl ustawowe . 
w Funduszu Pracy, przeprowadzały kon- sy 
trolę stała" oraz uekutecznlały wypłat~ za" TUAC.lA STRAJKOWĄ 
si.łków. IloŚĆ punktilw rsjeetracr.i-.no-ptat- U Rf.nzberga. Wczoraj odbyła eię kon" 
mcz.?"c~ na. POBzczegó.lnych pOWiatach u- ferencja w sprawie zlikwidowania zatar. 
zalezlllona: Jest ad ''Y:lelkośCl obsz9:ru . da.: gu w firmie Hlrszberg i Birnbaum (Wod­
nego . powlat';l. ata?u up-rzronyslowlema l na 23), wynikłym na tla wyda~enia bez 
rozmleszczema w~ekszych grup ,bezrobot- uprzedniego wypowiedzenia robotnicy. 
nv.ch. WypłaW zaSIłk~w ~a ,teremEl m. Lo· Kcmf.erencf·a niedał/l. wyni~l.l j ZQetala odo ' 
<;lzl pr~epfi}wadza WOlo BiUro we własnym rocZO!na. 
.zakresle. 

RegulamID wyborczy delegatów fabrycz­
DYCh. Inspektorat Pracy otr7.ymał jut od 
poszczegÓlnych związków zawodowyc}l 
projekt regulaminu wybCJrczego delegatów 
robotniczych w fę.brykach. Obecnie na naJ­
bliższej konferencji z przedstawicielami 
związków zawodowych usta.lony zostanie 
'jednolity tekst regulaminu, który .następ­
nie wprowad~ony zostanie w żyoie. (k) 

Kursy dla ławników Sadu Pracy uru· 
chomiły poszczególne związki zawodowe. 
KandydaCi wybf.an~ na ławników zostają 
zaznajomieni z prawem karnem i cywil­
nem w d7;jedzinle .sporów wynikających 
z l'Hl.jll1U pracy, by następnie mogli do­
kładnie spełnia.4 obowil\ui ławników przy 
roz~trzygą.niu sporów w lIą,dzie, (k) 

Akcja rzemiosła sz."ckłego- Zwll\~ek 
praCQowników sze\\'\Skich wYlPowle~ia.t u· 
mowę ;tbiorową" która została zawarta z 

OFIARY KRYZYSU 
PozostawieDł. dziecL W wydziale opie­

ki społecznej (Zawadzka 11) Anna Szy­
mańska, bez stę.łego miejsca zamieszkania 
p07JOstawil~ dwoje dzieci w wieku 8 lat 
l 5 tygodDl, poczem zbiegła, W tymte lJ­
kalu Marjanna Blewoflska bez stałe"o 
mi.ejsca zamieszkania, pozosta.wiła troje 
dZIeci w wieku S. 7 i 9 lat. Dzieci prxesła,­
no do pJ;"zytułku. . Ck) -

KRONIKA SĄDOWA 
Prurwana l'O'Zpl'awa. W dniu wCI()l'aj. 

szY'm stJ,jd okręgowy w Łod~ iPI'Zerwal na 
jeden d1:ień rozprawę pn:e~iw małżonkom 
Litl'owsk.im. oekllrronych () fą:łszywe ()8-

hrtenie adw. Mis&a.li o nadu~yei8.. W 
~!iU 1~ .!-..... ~. ~~!J!IJ~g»ił'!. 

3 
UkaraDY lekarz "cudotwórca". Stani~ 

sław Sliwallilki (Brzezińska 33) z braku in-l 
nego zajęcia zarobkowego zajął się pr"" 
dukcją Ziołowych powideł, które wedłu~ 
twierdzenia producenta miały leczyć naJ­
rótnorodniej.sze choroby. Śliwański Ogł3 .. 
szał swój specyfik w gazetach, a nawet 
zamieści! listy dziękczy.pne od pacjentów, 
którzy ziołami wyleczyli się. Władze zwró'" 
cily uwagę na te ogłoszenia a gd.y st,wi~r'" 
dz·ono. że listy są sfałszowane, ŚhwaIlskle­
go pociągnięto do odpowiedzialności za 
nielegalne zajmowanie się procederem le'" 
karskim. Sąd starościński skazał Śliwań­
skiego na 500 zł grzywny z zamianą na 
areszt. (k) 

«RONIKA POLICY.lNA 
NIedozwolony proceder. Władze ostat­

nio zainteresowały się sprawą wyzyskiwa.-' 
nia fortancerek, względnie tancerek PN'" 
dukujących się w kabaretach i nadscen· 
kach, urządzonych w lokalach gastron(). 
micznych nocnych. Stwierdzono. że tan­
cerki i fortancerki. z reguły są ofiarami 
wyzyskU .,impresarjów", którzy stale .. o­
piekują się" nimi. Opieka ta upodabn:a 
się całkiem do systemu stosowar.egQ prZilZ 
sutenerów. albowiem poszcze~ólni impre­
sarjowie dzielą między siebie pozostające 
do dyspozYCH tancerki. wynajdują coraz 
to nowe. młode i piękniejsze a na każde m 
mieJscu pracy tancerki zmuszone są opła­
cać po 10-20 proc na rzecz swego o<pie­
kuna. Ze względu na to, że zmO'nopolizo~ 
wania handlu wolnemi mie.iscami w rę­
kach kliki impresarjów tancere!~, daje im 
mo<tność wyzysku w innej formie, a nawet 
;.o;darzają się wypadki stręczyCielstwa do 
nierządu. obecnie nad nzialalno·ścią impre­
sarjów .:·oztoczona została szczegółowa 
kontrola i w razie stwierdzenia wyzysku, 
pOciągnięCi zostana, winni do odpowiedza.l-
Ilości ka.rnej. (k) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
o zabezpleezenle należności skarbowych, 

Władze skarbowe zwróciły uwa":ę, te nie· 
jednokrotnie urzędy skarbowe na poczet 
zabe;.o;pieczenia pretensyj "karbu pańetwa 
przyjmowały weksle z wystawienia podat­
ników bez podpisu osób trzecich (gwaran­
tów). Ten system szcze. ólnie. stosOWaIlY, 
był przez płatników żydowsk'ch, przyczem 
zabezpieczenia te w przeważnej ilości Wy· 
·padków okazywały się niedostateczne. O .. 
becnie wydano zarządzenie, że _ego rodza­
ju weIt,sle. bez gwarancji oSQb trzec'ch nie 
mogą być przyjmowane nP. zabezpieczenie 
należności skarbowych. (k) 

O zniesienie neelalnego podatku w sa­
morządzie terytoriamym. Związek pracow­
ników samorządu terytorjalnego wystąp!ł 
obecnie z memorjałem o zniesienie spe4 
cjalnego podatku dochodowego pobieraM· 
go od up088,żeń wypłacanych pracowni­
kom samorządowym. - Związek wskazu­
je, że szereg samorządów miejskich mię 
dzy inymi Łoazi zniósł jut. ten podatek. 
Dalej wskazuje, że gdy np. obciążenie pra­
cowników prywatnych przy poborach 300 
złotych miesięcznie. łącznie ze świadcze­
niami socjalnemi wynosi 11,5 proc.. dla 
funkcjonarjuszów pań'3twowych 12 proc., 
to pracownicy samorządu terytorjalnego 
obciążeni są at na 21,1 proc. poborów . .... 
Wskazując, że z tej racji nastę'])uje ogrom­
ne zadłużenie pracowników samorząd..,­
wyeh, związek domaga się zniesienia spe­
cjalnego podatku d~hodowegQ i wyrów­
nania w ten sposób szans pracowników 
samorządowych. (k) 

Pomoc dla rolników. Rada powiatowa 
łódzka. na. odbytem ,posiedzeniu uchwaliła 
W celu prZYjścia. z po.mocą l'\Jlnictwu upo­
ważnić radę K. K. O. powiatu łÓdzkiego do 
zasią.gnięcia w Państwowym Banku RoI4 
nym 50 tysi~cy złotych notyczki na kre­
dyty pod zastaw zbOoźa, dla rolników po­
wiatu łódzkiego. 

ODPOWIEDZI REDAKC.l1 
Gwardjan 00. Bernardynów Lódi. 

Właściwe nazwisko Lenina, brzmi '- UJja. 
now; pochodzi Z6 Bzlacheckiej rodziny 
urzędniczej, brata jego rozstrzelano za 
tldzill,t w rozruchach, komunistycznych. 
Dzięki interwencji matki, Lenin ko'rzystał 
~ &UbBydj6w, ofiarowanych mu .przez rzą.d 
carski, z ezego musiał się później grubo 

. tł?m~.czyć .przed towarzyszami S. R. Oże· 
mł Enę z Nataszą Krupskaią, recte Apfel~ 
baumów~ą; wydał w targonie pięć odezw 
r~WQliUCY'Jnych. - Besztę -informacyj pr~ 
simy zaczerpną.ć :I ksill;żki OBBendowskie" 
go p. t. "Lenin" oraz pracy Nilotsońekiego. 

.J. W., Lódf. Zechce Pan zgłosić się do 
naszej administracji w Łodzi. 

Stefan Wil-skj. Lódź. Prace Pańskie 
traktujemy jako próbne. . 

Antoni WoJ olechowski, Lódź. Dziękuja­
my za informację. SprawQ załatWiliśmy. 

Z. K.. ~6dź. Nie znamy adreau. 
~ _ ';'o 

WIktor L., Lódź. Nie zamieścimy. 

Cz:ytelnik U. Z., Łódź. Wydział Gospo­
darczy Str. Narodowego, Lódź Piotrkow­
ska. 86. 

. J. A.. Lódf. Do sprawy jeszcze powró­
cimy. 

A~am PoleskI. Lódź. Pretensja słuszna. 
}\a.dzlmy W((lieść skargQ do sądu pnez a­
dwoka.ta. Polaka.. 

A· B:, L.~ź. Nie lJ?ierwszy to dowód 
spr."ed~JnoScl delega:tow socJali<3tycznyeh; 
l"Obotmcy uśwIado.m.l(~nri o ty-c1i sprawach 
d.~.". ~.w~. 



WJzp~ MYJE 
i PIERZEI 

WYRÓB FABR_DOBROLlN' Warszawa. 

~a: fi - (}RF;DOWNIK, Ilieaziela:, ania: ~ grutfftla: ~D3ł 

NA SEZON ZZMO'lVY 
mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie p o I e e a 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
~ 21 MS Ł6di, ulica Piotrkowska 165 - Telefon 236-łO 

Mumer ~ , 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

OGŁOSZENIOWA na "Złotą Niedzielę" 

ft(HlAMA to ~ro~ow~~al ~o !~Ie~ów ~ol!ki[~ 
'11111111'111111111111111111111111111111 J I ł IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIII łllfiT11TnTT1'1!l') 

l A. PIECHOCKI, POZNAN 
Pg 7141/2 

e 'P) 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna:k ofer,ty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1700 

dalsze słowo 10 groszy, 5 licZ'b = jedno slowo. i t. d. = 1 slowo. 
l, w, z. a = kaM~ stanowi 1 slowo. Jedno oglo- Drobne ogłoszenia w dni powszednieprzy}muje 
szenie nie mooe przekraczać 100 słów, • tem OgłoszenIa .§rH drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni ,Przedświ~ 

5 naglówk()wycb. 

....... L __ KA.MIiiIIi •• iiiEjjjNiiiiiI.CiiiE __ IIII'. okna. w~~S!~~~~:~ d()brymlrniesZkanie!Z:!~ic:!:'O dzierża-lna prowi!~,:i~:!~~ choroby 
stanie natychmiast sprz<!daro. - wa 25,- spiesznie 1000.-. Zasu- zaraz !>dstąpię, 300,- Znaczek !la 

Dom Oferty Oredownik, Pozn·\<1. towo (kolo Nekli), pow. Środa. - odpowiedź. Uferty Oredowmk. 
piętrowy Czarnkowie. cena 8.500 zd 49149 Zakrzewski. zd 46333 Poznań zd 49 187 
wPlata 6.000 - lub zamiana ka­
wiarnie WZgi. restauracje. Ofer­
ty Oredownik. Poznań zd 48 915 

Kamienicę 
restauracj a. kolonjałka, dziewi<:e 
ubikacyj, salka. interes zaprowa­
dzony, wpłata mala, sprzedam. 
Zgł08zpnia Agentura Orerłowni­
ka, Środa. n 21 914 

lU! ~!I 
Niedziela. 20 Itrudnia. 15.30 Budapeszt. Koncert wiolon 

Toruń ' - Po ri'ilbO<iefu9twie: • czelowy. Len!ngrad. Koncert soL'-
. . . fragmenty ope.rowe (płyty). OK. st?W z wspol~dIl'131",m h~m 

-:~OGÓLNOPOLSK.IE > 

NIedzIela. 20 ItrudD1li. godz 13.00 nrtleglad teatralny: - stow. 15.40 WIedeń. )'fuZYka 

1I[1.'6. __ IIi~~!itir:.ii"'~ ___ IJI . 14.15' koncert reklamowy: 19.1/1 meralIla. • . 
A 8.00 audYCje po!anne: 9.00 prog,ram na iutro: 19.20 recit:. 16.00 KoeDll/8w. MlJ:Zyka ŚWlą-

tran-smlSJa Ilabozenstwa ". kośc wiolonc.zelowy Tadeusza Kowa:- l f16~ 

K ł~. O, O, D~mlnlkan6w. 'i\ e Lw skie~o. Przy forte.pianie Edmun~ rt orkiestry. 
awaler \VI!!. )f,sze sw odorl!-wl O. Joa- ROsIer; 19.4;'1 piosenki włookie. tal.śPlewacn. 

10000.- lat 31, poszukujE' pa- chlm Nowak, KazaIIJe WYll:I. ~8hi&7lpań.s.kie (ołyty): l!0.3li wia:ł. RadIO Romana mUll!'lka mu'z 
nienki z gospodarstwem 60-80 orof. EugenJusz Kapusta ŚOle· s'Port z Pom-orza ka ludowa. 16,30 Kowno. "Inwo-
mórE~ Prynada. Chromiec. pocz- wać bedll'ie miestzany ch6r cecy-·' la~ztorne·' Dork,sera. Radio 
ta Książ. Jarocin. zd 49121 łiań.oski pod dyr. Adama Smoleń- Niedziela. 20 «rudnia. Koncert orkiestry . 

.-_________ .. _ skiego. Po nabooeń~twie prOll:rll Katowice _ Po Rzym i Mediolan. 
~y lokalne: 11.57 sygnał cza~~: muzyka pol1'!ka i s a koncertu symfon' 

teczne iPl'Z-yjmuje się do godz. 9,45. 

• 

Puder 

"Sekret PieknOi~ci"II.I~":~=~':'I_'" 
Anida to naiw}'tworniej­

eey obecnie puder. P 8900-71.144 

GwiazdorkI 
mieszanki 

Choi!D.kowe, 
czekoladowe. owooowe i inne 
roby pierws2lO~nej j®kości 
I~ca 

Ostrzeżeniel 
wdziwa Centralina Mi, 

tuCZY w oczach ...... 
chwali kupuje każda 
Żądać wszędzie! 

p 4243 

Og:/osiZeJUa do 30 alów dla poszu­
posady w tej rubryce 

lotllic:za:1D7 po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 

.. ~;;.~~~~~~:._.~1I12.03 o~ranek muz:rc~ny z ].lJ- (płyty); 13.00 .. Co slych Boeromuenster. ~, ... ,~.::-,-.~ • . 
• harmonn Krakowskiej .Iz Kra.k,"· ~ku" _ opowie Adam stwo adweMowe. - parowy. o~olo 6 m" powlerzchru Służący _ kawaler ' 

Sp d m wal. W;~konawcv: O.r~IE!&tra FJI· 14.16 koocert regla'll1owy: Koncert ch6ru. Hamburlt. ogrzewalnęJ. używany lęcz w do- pORady 1 stycz. 
. rze a b' ł ~nfmąnJl Krakow&k!el 000 . l.lYr ... ChrzE'ściiallstwo. a DrobIem m isia ze Sztutgartll . 17.15 Koc- brym ~tanIe, m\?tor sI?ahnowy. - ano Książęcy Pa~ 

b~llOt S?J3rld pi.e~~y'l~ i ~a la U. ZbignIewa Dymka I B'·onIsla.,v botniczy" _ pogadanka _ wy~ł niltswu~crhausen. Trrolskie ko- okoł\> ,-lO kOlll;. .k<>C1!>ł do goŁ\?- poczta Antonin 
er y n: ~:I~bio1 ozna G IIDoeł (;;krzyoce). W orzerw. ks. dr. Bolesław R06iński: 19.11i lendy. 11.50 Brno. Koocert We- wanta n.a około ~OOO htr~w kup!- P.) zdg49241 

ok. goodz. 1300 o rOli: ram Y I(}kaln program na httro; 19.20 .~ram Iberowski. Kowno. Muzyka eal;)- my. FIrma .. ,Gos);!odarz, Łódz'I _____________ _ 
Mł n wodn 14.00 reportaż z życia: 14.15 oro· lowski kwar.łet": 19.50 .. Ździebko nowa. Nowo-PołudnIowa a, tel. 184-19. 

zaraz 98 m y Ydd; ko lI:ramy lokalne: 14.45 .. Audvci!l il'łowa. źd'liiebko śpiewki" - au ł. 18.00 KolonJa. ..Ja.§ l Mahr,)- n 21886 
rzystna i p?::n~laokstJr;: wpłat; dla WS!",,, 1 ... Darmoziad-om 0- 1P0ll:odna w ~r. Stanisława LiI:w· ... ia". Berlin~ ,,~ł<?ta niedziela". 
25.000 zł reszta amortyzacja. Zgl. "lI'czed !llel.! - Dog!ld~nka - wyd nla: 20.35 Wiad. sport. lokalne. ,Frank.furt. PieśnI I. tań(' , w wy-
Ol"'edownik Poznań zd 48916 Antom PlaLkolH;kl. J. "Prz.~l!"ldd N· d . 1.0 d· konanIU chóru. LIPsk. Cantata 

. rvnk6w oroduktów rolnych : IC zle a. ~ Itru Dla. Baumanna. Londyn, (Re".). Kon-
U.15 koncert w wyk. ze<;n. Paw13 Krak6w - Po nabożeństwill: rt orkiestry z udzialern sol'· 
Ryrtasa: 16.00 y':lasyczn'· Tea~r koncetl ro,zrywkowy (płvty z LuxcmblHIt. Muzyka I.ekka. 

Ilzamotowe Wyobraźni wznawia cykl dialo- Waflszawv). Ok. ~odz. 13.00 po- Tran<,mi~ja koncertu 
"Standard" g6w Platona P. t .. Tragedia So· gadanka O. t.: , Pamie!n ik zjulu ego. Sztutgart. 

systemu Pcrkiewicza z szamotu kratesa" - cześć II o. t ... Obro arty,s.t.61V scen oolskich". Wyltl. nan iu solistów 
i kafli szamotowych. wewnątrz na Sokrate.;;a'·. Osoby: ~kratC6 Alfred Woycicki: 14.15 koncert . "Ga"tończy,k", o 
opancel·zone. - Aleksander Z .. lwerowiez. Me· r; 19.11) progo,am na oeego (fra~m.). 18.15 

t t h ·k· łeto<, ~kal"Żvciel - Jerzy Cho· dzień nastepny: 19.20 koncert !lJ. ,Betle!'m". oastorałka Kooacza. 
SZCzy ec ni l decki. Sedziowie Ateńscy. RlI'e,~? list6w. Wykonawcy: Irena Bło~· Ryga. MuzYka wigilijna. Sottens. 
ogrzewniczej, dzieje sie w Atenach w roku 399 ka (fort.), Le(}kadja Ko.zerówn~ Kon cert rOZrYwkowy, Ikolm[l!el:n 

niedoścignione pod względem si- przed narodzeniem ChrYstuil'a: - (śoiew). Jadwiga .Pru6I1'Yń>ks 19.00 Berlin. Sluchowisko pr:zeJeCle 
Iy ogrzewniczej oraz taniej ceny. 11.00 .. Podwieczorek: prZ'l' m ik r&- (akOffi'D.): 20.35 lok. Wiad. sport. wentowe .. Piewca Itw iazd" 
dostarczają franko dom lub też fonie' - transmisja z sali restau- Niedziela. 20 Itrudnia. Lipsk. Poemat muzy 
lol!;o własnej składnicy fabrycz- ,ra.cii hotelu "Blst<ll'·. W Ł6di _ Po nabnńel-l~twie: Narod,zenie IV Tury 
neJ, Poznąn. Skladąwa.5/7 - wIe ok. l!:od~. lViii O V~ D (RE'~.l. l'ranSlmi.oja z Berlina. 
Za~łady FlI'my ]:'erklewlcz. Lu· wyniku kOllku,rsu orkiestr fi cent rozr.vw.kowv ('llyty z W 1930 Londyn (Reg) - Konee~ 
dWlkowo. p. Mosma (Kafle oraz dolini1'!t6w ora.." urznnanie Ok. godz. 13.00 .. Ane!1doty wieczorny z U dz. Mlitlt6w. ~r,.,i';,tt'~~:~ki:' 
wszelkie ceram. arykuły budo· .minków radiooluehaczom: ne" - WVgl06i KOI1stanty 20.00 Berlin ... Wol"y eotrzelec". t< 
wlane). P 800617-51.33/4 "Sezon i eooka" - szkic literack' kiewic.z (z Wystawy P OP. Weh.e.ra. Sztubtart. Poław:a 

1 O h d6 
Andrzeia Ry~i('kiego (.ze LWOWd) 14.15 koncert rekłam<lwy: cze pereł". 00. B izeta. Hambur«. 

00 samoc O W 19.15 prog,ramv lo.kalne: 20.20 09rad.o.ik "'oortowy dla ro .. Wi(>;llzczka Bod:egoo :'arodll'ooia" 

Piece 

Pomocnik 
damski. dobrą trwale i wodna 
zaraz potrzebny. Rauhutowa. 
Krotoszyn, Zdunowska 28. 

zd 48924 

Dziewczyna 
wiejska, z gotowaniem. u~o}one 
krowy poszukiwana. MIeJSCO­
wość podmiejska. Kiekrz, ul. 
Kiel'€kiego 21. pow. Poznań. 

zd 49160 

rozebranych używane cześci. pod· wiadomości sportowe: 20.35 o k~w:}8.l5 .. "Vesoly Dymek ~, 00. FitlZ'nera. Koeniltsw ... Sklep z 
w.ozi8 mleczarskie. opony najta· gramy loka·lne: 20.40 Prtle!1lad lIl~lna - .. Sunn"l-tet!'rodvna zabawkami". radio-fant q "7,ia z 11. wyna-
nieJ w firmie Autosklad. Poznań lityczny: 20.50 dziennik w·eezo.- m;6r l!- .dr .. Pa~keora (a; iIIIUZ. BeromiiD8ter. Koncert (}r.I~~i",~!.:~~~n~~,~~ gotówkę. - ""rodzenie. 
Dabrowskiego 89. telefon 46-14. ny: Zl.00 . Na wesolei lw<>wski~i R~,dlowel): 19.35 chór. ki estry i solietów. Kowno. Kon_ł~ )pft.-łnovn;k. Poznań 5ferty Orędownik. Poznań 

dR' 3159160 fali": .sZO'oka lwow,ska" w oorgr. ne pod dyr, A and cert z U <III'. solistów. Lipsk. W,i~l zd 49189 

C . • • W Budrzvń'SkirJl:l(). z mu,zyka Cz~- (z. Wl'st~~y Rad weSlOly wieczór. Monachium. 
zterdzleSCldwumorg. sława Halskiego: 21.30 Fran~ : - wladomoscl sportowe Bacha. Sztok-

ziemia pszenna. zabudowania. 611'ek L iS'Zt: Sonata h-moll w wy­
inwentarze, zap3RY. wpłaty 3800 konaniu Boll'6laowa Wovtow·Cz.i: 
reszta amortyzacja. Minta. Pnie- 22.00 koncert w wykonaniu ()r .. , 

'WY. Wroniecl, a 4. Znaezek. T. Ser-edyfJakoiaj('() (I/le Lwowa). 
zd 49123 

, -KRAJOWE ',:, ' 
Okazja 

Motor .Tahnc z młockarnią S tan- Niedziela, 20 grudnia. 
dard 18-20 ctn. godzinowo w 
dobrym stanie ąprzedam za 2000 Warszawa - 8.18 
zł. W. ZiboII, Łęczyce. p. Op a- w~i", P-o 
lenica. pow. Nowy Tomyśl. 10.30 

zd 40225 lem 

Kol . lk R'odz. 
on]a a 14.15 

. PROPONUJEMY.' 
LAMPOWI eZOM 

towarem, małem mieście przemy- llrOR'ram na 
słowem. wycieczkowem, dwa po- lek,ka (lJIlyty): 
kOjet kuchnia. 700 zł, dziedawa &o(}rtowe: 23.00 
39 Z4. Oferty Oredownik. Poznań {!lłyty), 

m1loZYka kwarttetu. 
d-omośc: orkiesi-ry OD 

a taneCl'lna Koncert r",'rvw.~·()",'f/ 

n 21 !J49 
DO. Kooce.nt 

Niedziela. l!0 ~rudni8. stów. 
14.30 Paris 

Domostwo Lwów - Po nabooeństw:e: sia 7. ooery ~om 
środzie czterech lokator6w. ogród fra!!:mcruty operowe w wyk. orko ()Ioeru Ma!.'\Beneta. n, .... iltwii('h. 
sześćdziesiąt drzew. wolne pod at· Sym!. (·plyty): Ok. 1C0d~. ta.oo - senki stude.nekie 
ku. stempla sprzedam. Zglosze· l.llozegląd teat'ra,lny w oprac dr. Taflca. pieśni i 
nia Agentura Orędownika, środa iZdzil&ława ZYJ!:ullSkiel!:o: 14.1li - 14.4li Monaehj"D1. 

n 21943 kon-cert reklaJDlowy: 14.30 chwiIk~ niell:o. 
iIIIal'€ZÓW (I!l'łyty): 19.15 koncł'rt 1li.00 PrlUla. "Cead i 

Sprzedam m'iooza,ny: 19.4ń minuty literackie OP. Dworzaka z '.relItru 
sklep galanteryjny, dobrze pro- "List" - nowela Jana ~rzOZY: - weg~. K~lonja. ~.i~l~~r~:~J~o~~~::ILa.i;~,;~: 

Humor zagranic:zD,~ 

sperujacy. miasto powiatowe. 30 20.00 d. c. koncertu mleszanelCJ: RadIO Par18. Au v< 
tysięcy lu<'lności od zaraz. cena 20.35 lriadooności soort()we łoka:- zyee.na. ~tokholm. 
około 7000,- Zawierci e, Brykal- ne: 2.3.00 m'!luka taneczna na Kowno. Re-cital orgoanowy. 
ska. n 21808 :płytach. wit. Koncert orkiestry detej. 

- Djabli 1Mde.l ~ nową. modę na wielkie kapelllJSoze't 
(x), ) 

o R Ę D O W N I K CeDtrala: Poznaf1, św. Maroin 'lo. P. K. o. P0Ul8' 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT4 Telefo., ceDtraU: 40-72, 14-t6, sa« . .u.6~ł 86-24, 86-. 

N.4 DZIEŃ NASTĘPNY W niedziel.. 'więta i p6tnym nClOl'em: as .. n. 404-n 
Redaktor ~ r~ lftIk • ~IIłL ...,; Za ~ wU.dom~ l ~ ••• a.;w ~ lAGa l'ftII4I" ...... Boab" ...... .." .,"'"'~_il łreBiM,.""łMrp~.da 
AototoI ~. z PÓIID R~kopiB6w ni_~ l"IIiłaIfeJ& ......... ". . ~ "... o.'. , 

Przedpłata: miesi~ie tT wyda1l ty~imro), • odbiorem w a.g~n.ra.eh U5 JI.. ~a, od· Oglouenł" i reklamy: · ~!:. .trcaIe l-IamowłIJ U ~, na ~ 4-ła.moweJ pray 
___ ;;.. __ nosa:eI11e do domu odpowled.nta dopłata. Na oooztach l u hstoo06lZów lI1lle8l~ .,"'cu tentu Nda.ke)'Jne~o SI) gr •• na stronie 4-tej 50 gr na 

nie 2,34 iIlI. kwa'l'Italnie 7.-. Poczta pr.zyjmuje zamówierula tylko na 6 wydań od jed ol _!U_ .trOlld. 2-viej 80 gr~ na .tronie wiadom~oi lokalnych 100 117 
tygoo,lIliowo (bez pooiedrDialilwwego). - Pod opaską w : 'olsce 3.- zl miesięozrue (6 wydań ad n .&DlOWelO .......... tr .. Ogloezen.ta .kompl~owa.ne ~a.z z za.strzetenlem miejsca 2\1% 
tygooniowo). - Zam6wienia pocztOlWe nalety usltuteozniać do 25 każdeg() miesiąca w ul"Zedach fiu:',r:kl1~~6:t~ia n'J~ł.ej iOO el6w, w tam li n~ł6wkowYch (drukowlUlych 
~ocmowyoh. alisWw70h lub wp,rost!ll' cent1rałi Of-edQ1WUka, Pomlari, iw. Ma.rciJn 10, P. K. O. a "~~ci: o,!onenlZ· ~ .. Ud.ku~ WoWO .. 10 ~. Za różnicę m~ zestaw~m 
Joo 149. . '. Oałoezema l' pl_e zao6rr'. • .. lI1ałrJ"~ani&, .. JVJdawnictwo nie odpowiada. 

. ,Nakład i ~kI: D~k~ Poaaka SP~& 'A.k~irAa. Poma1l. 'w. M ..... tł. ·1,1- --,-,.;; ,~~;,;:-:~- ~ ~.~ -.. 
\Ił NLIfe "łrJ"I)I~«I>w •• ~,.eJi d, ~. ~k6d w sakładZIe. strlJków itP .. wxdawnietwo nl. odOOWifada _ doatuozenle ...... t· ~~:.....,... ... -. ... ,' '2' __ I. 

d08tlll"czonyeb numerów lab od....-H:l)(Jln>Vllnia. -- -- prawa .. omllll' ........ lIf .. I 



s 

Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika- Antoni Hram 
~ 
, - Więc panna Próchnicka zaanga­
towała pana dla mej obrony? - za.py­
W. 

- I tak i nie - odparł GrochuIski 
wymijająco. 

- Nie toz miem pana ..• 
- Postaram się to wyja§nić; pro-

8Zę tylko o zachowanie spokoju. Ma­
my zbyt mało czasu, aby go tracić 
niepotrzebnie. Każde słowo musi mieć 
swoją wag~ - przypomniał mu, spo­
glądając na duż~', złoty zegarek. 

- Słucham pana. - Ciekawość i 
skupieniQ ukształtowało ry~y twarzy 
inżyniera. 

- Pańska narzeczona ,,·prawdzie 
nie zwróciła się do mnie o pomoc, lecz 
odnalazłem jll- sam, zainteresowany tą 
niezwykle ciekawą sprawą. Nie licząc 
na żadne honorarja, postanowiłem 
podjąć się pańskiej obrony, wierząc 
święcie w pańską niewinność i mają.c 
już pewne dane, które dopomogą. mi 
do wyświetlenia tej ponurej zagadki. 

- Cóż panu może pomóc panna 
Próchnicka? - zapytał Burski, obda­
rzając GrochuIskiego nieufnem spoj­
rzeniem. 

- Daruj pan, ale obrońca nie po-
, mija. najmniejszego szczegółu, który 
może pOdważyć a.kt oska.rżenia.. Zre­
sztą, pan wie, że do dziś jeszcze wy­
niki śledztwa trzymane były w naj­
większej tajemnicy, a zależało mi na 
bezzwłocznem zdobyciu potrzebnych 
wiadomości. 

- I czegoż pan mecenas dowie­
aział się od Jadwigi T Czy podziela. 
przedwczesny sąd opinji nade mną. T -
zapytał z odcieniem ironij. 

- Pan inżynier jest Przygnębiony; 
Zreszt~ nie dziwi~ się temu - zauwa­
tył GrochuIski wyrozumiale, BPogląda­
ją.c znów na zegarek. 

- Więc cóż pan chciał od tej 'ko­
biety! .•. Po co ją pan nachodzi? -
Stanisław popadał. w coraz większe 
rozdrażnienie, co wyraźnie zaniepo­
koiło GrochuIskiego. 

- Panie inżynierze, prosz~ sIę u­
spokoić - perswadował adwokat. -
Czas uciekać, a musi pan sobie zdać 
sprawę z ważności naszej rozmowy. 
WlU,pię, czy do rozprawy uda. mi się 
Jeszcze uzyskać -pozwolenie na po­
wtórną. rozmowę z panem. Zresztą. pi­
smo panny Próchnickiej powinno 
przekonać pana o moich najlepszych 
intencjach. - Wyjął z kieszeni nie­
wielki arkusik papieru i podał go 
Stanisławowi. 

Burski wpił si~ niespokojnem, Z8.­
dekawionem spojrzeniem w drobne 
rzę.dki pisma. Jadwigi Czytał szybko, 
nerwowo. 

Adwokat Grochuiski nie spuszczał 
z niego oka, Pragnął już teraz wyczuć, 
'czy niechęć i upór inżyniera zostanie 
przełamany. Dostrzegł wreszcie jakieś 
/Żywsze przebłyski w jego piwnych, 
rozumnych oczach i odetchnął z uczu­
ciem ulgi. 

- Niech mi pan powie, mecenasie, 
~lko prawdę - podkreślił, kładąc 
przeczytany list na stO'le - jak się 
panna Jadwiga zachowuje wobee za­
istniałej rzeczywistości T ... Pan z nią 
rozmawiał ... 

- Pocieszałem j.ą, perswadowałem, 
ale to wszystko niewiele pomaga ... 
Dziewczyna rozpacza... zmizerniała. 
Co tu ukrywać ... 

Burski zacisnę,ł wargi, a w oc:r.ach 
zamigotały mu groźne błyskawice. 

- I co więcej? - wycharczał. 
Grochuiski postanowił kuć żelazo, 

póki gorące. 
- Nie chciałbym pana martwić, 

lecz dobrze nie jest. Już tylko krok do 
melancholji, a najwyżej dwa do zupeł­
nego obłędu. Zjawiłem się w samą po­
rę, aby zażegnać zło - dorzucił, obser­
wując, jak twarz Burskiego okrywa 
się trupią bladości~. 

- Więc pan ją pocieszył ... - po­
wiedział cicho Stanisław. 

- Tak; panna Próchnicka czuje 
się już znacznie lepiej, żyje bowiem 
nadzieją oglą.dania pana w najbliż­
szym czasie. 

- Wątpię, czy to się stanie - zau­
:ważył Burski z pesymizmem. 

- Los was obojga j&st YI/ patlskiem 

ręku - zaryzykował Grochuiski to Przebiegły adwokat, obserwując te- eiwstawM się tej poołoścI. 
twierdzenie. raz wymownę, grę twarzy Sta.nisławo., - Jakiż cel mogła mieć KrynIcka. 

- Przemawia przez pana żal i roz- musiał wyczuć nurtuję,ce go myśli, bn- w zamordowaniu Grzywaka? - zapy­
goryczenie - podjął znów niezrażony wiem postanowił za wszelka, cenę prze- tał Burski prawie bezwiednie, idąc za 
adwokat. - Ale musi się pan z tego Chylić szalę wewnętrznej walki Bur- tokiem mujących mu się po głowie 
stanu otrzę,snl).ć. Jest pan młody... skiego na swoją. stronę. myśli. 
Nie wolno panu lekkomyślnie marno- - Odpowiedź na to pytanie jest 1e- - Ta. sprawa nie Jest tak prostą., 
wać życia swego i tej dobrej, kocha- dyną drogą. ratunku dla pana. i tą jakpy się moglo zdawać na pierwszy 
jącej istoty... {ladzieją zYJe biedna, zrozpaczona nut oka - za.uważył adwokat, ale 

- Nie sądzi pan chyba, iż dObro-l panna Próchnicka. O nia. chodzi mi przerwał mu nagle Stanisław. 
wolnie kazałem się zamknać w wię- przedewszystkiem. . . pan jest męż- _ A jednak to niemożliwe _ zawo­
zieniu - zrobił cierpl,ą uwagę Stani- czyzną i łatwiej zniesie tak straszny łał z ożywieniem. _ aby ta cała in-
sław. dopust. . . try tał k ta Kry . k 

_ Musi pan jednak ~tarać się stąd GrochuIski nie omylił się w przy- ga zos a u nu przez mc ą.. 
wydostać. puszczeniach, wysuwaja.c ten nowy, - Dlaczego! - zdziwił sle &dwa-

- Jak? ostateczny argument. Burski nie wa- kat, zaskoczony !lowem zastrzeżeniem 
- Otóż to właśnie fest celem mojej hał się z odpowiedzill-. . inżyniera. 

dzisiejszej wizyty. Myli się pan, inży- - Tak, domyślam się, że wchodzi _ Hmm ... nIe wiem, czy powłnie-
nierze, sądząc, że zamierzam oczyścić tutaj w grę osobista zemsta Beaty nem o tern komukolwiek wspominać 
pana z tych zarzutów dopiero na roz- Krynickiej - odparł posępnie, unika- _ zastanowił się. - Wolałbym, aby 
prawie sądowej. ia,c ·wzroku adwokata. panu mecenasowi wystarczyło me za-

- Nic pan nie zrobi - uśmiechnął - Nie myli się pan - ucieszył się pewnienie, że posiadam niezbity do-
się znów Burski. - Sad polega na Grochuiski. - O tem wiedziałem d(}- wód na to, iż Krynicka nie mogła te­
świadkach i na dowodach rzeczowych. skonale; pragnąłem tylko potwierl\zc- go uczyniĆ. 
A cóż pan uczyni, jeŚli sprzysięgną nia z ust pańskich. 
się przeciw panu wszystkie piekielne - Pan o tern wiedział 1 - zdziwił - Daleki jestem od mriJ{, aby pa­
moce: ludzka podłość i straszny, za- się inżynier. - Czyż to możliwe?.. nu nie wierzyć - odparł spokojnie ad­
wistny los, którego padłem ofiarą?.. - Zapewniam pana - odparł ad- wokat - jednakże może pan mylić się 
Jeżeli przeciwstawią panu wiarygod- wokat. - Wiem jeszcze dużo więcej; w swych sądach. Te sprawy są zbyt 
nych świadków?.. wiem tak wiele, że wystarczy to w skomplikowane. Proszę więc nie 

- Czy wiarygodnych 1 ... - zapy- zupełności do oczyszczenia pana 'l wzbraniaĆ się przed udzieleniem mi 
tał GrochuIski z chytrym uśmiechem, wszelkich zarzutów. Ża,dam wszatcże wyczerpujących wyjaśnień. Rozmowa 

- Jak im pan udowodni kłam- zupełnej szczerości ze strony pana, o z obrOllcę. ma z reguły ten' sam cha.-
stwo?.. co zresztą prosi w swym liście pan~a. rakter, co spowiedź. Nie wolno mi bez 

_ Alibi ... - podsunął zręcznie Jadwiga. pańskiej wyrainej zgody zdradzić ani 
adwokat. - Słucham pana. - Burski p'lpra- jednego zasłyszanego szczegółu. 

- Ale ja tego nie chcę .. 5 wił się na krześle i w skupieniu ocze- - Widzi -pan - zaczfJ,ł nieśmiało 
- Dlaczego? kiwał nowych pytań adwokata. inżynier. - Beata w tym czasie, gdy 
- Czyż los człowieka ma zależeć - Tak, istotnie - nie miał odwa- przysłała mi tę nieszczęsnę. fotogra-

od tego, czy zdoła postawić zawsze gi przystąpić odrazu do rzeczy. - Kry- fję, była do mnie jak najlepiej usto­
świadków, kiedy, gdzie, z kim i o ja- nicka niewą.tpliwie starała się dol<o- sunkowana. Być może, że mnie nawet 
kiej porze jadł, spał, rozmawiał i tak nać wyrafinowanej zemsty na panu. kochała i nie miała najmniejszych 
dalej? . . ale ... czy istotnie tuta.i leży główna powodów wątpiĆ w moję. wzajemność. 

- Niezawsz~ -,,:aprzeczył Gro- przyczyna tego wszystkiego?.. Okazywałem jej dużo serdeczności i .. 
chulski. - Zby,t jeooosu:oIUliepodcho-' . - Przypuszczam... przyznam to ze . wstydem, ·interesow~) 
dzi pan do tej sprawy. Zanim z.ażą- - Więc stądby wynikało, że jeśli łem się nią. więcej, jak na zwykłą zna-
dają od pana udowodnienia swego sama nie dokonała tego potwornego jomość. Ona to dobrze widziała. Niepo­
alibi, muszą już przedtem istnieć pew- morderstwa na Grzywaku, to w każ- rozumienie wynikło pomiędzy nami 
ne uzasadnione, powtarzam: u~asad- dym razie współdziałała z zabójcę. - znacznie później. A ten fakt wyklucza 
nione podejrzenia, albo poszlaki. Ale wyciągał wnioski adwokat. całkowicie przygotowanie tej podłej 
nie traćmy czasu na tego rodzaju dys- - Skąd pan mecenas wie o tern intrygi przez Krynicką. 
kusje, bezsprzecznie interesują.ce i wszystkiem? - zapytał, zainfrygowa- - A czy pana inżyniera przekonano 
rzeczowe, tem niemniej jednak nie- ny coraz więcej. dostatecznie, że otrzymana przez nie-
aktualne. Czas leci... - wyciągnął - Najpierw z krążą.cych plotek l go fotograf ja jest właśnie tą, która 
znów zegarek i rzucił szybkie spojrze- .przeprowadzonego prywatnie wywia- zniknęła tragicznej nocy z mi~szka­
nie w stronę drzwi. duo a obecnie z aktu oskarżenia - od- nia Grzywaka? ,-.- rzucił nowe pytanie 

Strażnik więzienny stał niewzruszo- parł z dobrze udanym spokojem, choć adwokat. 
ny na posterunku. w gruncie rzeczy promieniał we- - Tak. 

- Czy pan jednak nie domyśla się. wnętrz nem rO~l'adowaniem, widząc, że - No więc 'to luz dowo'dzf roli, 
jakie jest właściwe podłoże tych stra- imponuje swemu klientowi, zdobywa jakę. w tej sprawie musiała odegrać 
sznych oskarżeń? - zapytał znte- z każdą chwilę. 1ego zaufanie. Krynicka - wyraził przekonanie Gro-
nacka.' I - Więc według pana mecenasa chulski, wyciągając z łatwością lo-

- Znaleziono u mnie pewien przed- Krynicka miałaby znać istotnego mor- giczne wnioski z każdej przesłanki. 
miot, który miał się przedtem znajdo- dercęf - nie mógł pogodziĆ się z tą 
wać w mieszkaniu Grzywaka - od- myślą. - Przyznam się, te nie jestem w 
parł Burski niechętnie. aby zbyć na- - Lub morderczynię - dorzucił stanie spokojnie myśleć o tem wszyst-
tarczywość obrońcy. Grochuiski z zagadkowym uśmiechem. kiem, a już najmniej wyciągać jakie-

_ O tem wiem: chodzi mi o co in- - Czyż byłaby do tego zdolną? kolwiek wnioski - odparł Stanisław, 
nego. Domyśla się pan chyba, że za- - A czy nie usiłuje pośrednio za- czując na nowo chaos myśli i rozbież-
nim zarządzono rewizję w pańskiem mordować i pana, rzucając na niego ność uczuć. 
mieszkaniu, policja musiała mieć ku tak potworne oskarżenie? - odpowie- - Proszę więc o chwilę uwagi, a 
temu powody. Dlaczegóż wybrano wła- dział Grocbulski pytaniem. - Przecież postaram się to panu wyjaśnić - po­
śnie -pana? .. W dodatku zbrodni do- zdaje sobie sprawę · z tego, że gr,ozi to wiedział GrochuIski, przychodząc do 
konano w Gnieźnie, a pan m~eszka w panu karę. śmierci. przekonania, że grunt pod zamierzone 
Poznaniu. Powtarzam więc, dlaczego - Nie mogę tego pojąć - przyznał rewelacje został przygotowany dosta-
wybra{lo pana 1. . • się szczerze BUl'ski. - Dotychczas o tecznie. 

_ Czy ja wiem .•• - wzruszył ra- podobpych sprawach czytałem tylko - Zapewniam pana - podjął - że 
mionami. . . w kryminalnych romansach, nie wie- przyczyna tej całej intrygi nie le'ży 

_ Hmm... to niedobrze - stropił rząc zresztQ., aby to mogłO' mleć miej- ani w chęci wywarcia na panu zem­
się szczerze adwokat. - Nie potrafi sce w rzeczywistości. sty przez Krynickę., ani też w fatal­
si: pan domyślać, kto uknuł .przeciw - Niestety, życie jest właśnie taką nym zbiegu okoliczności. Jest to bo­
panu taką. podłą intrygę T ... Nie zna bardzo często kryminalną powieścią, wiem ściśle zwia.zane z pańskim ge­
pan nikogo ze świadków? .. Nie skon- gdy wchodzą w gre ambicje i niskie njalnym wynalazkiem zapalających 
frontowano pana z nimi T - rzucił ko- ludzkie instynkty - wyra'Lił przeko- promieni ... 
lejno kilka pytań, przygotowanych nanie adwokat. . Zdumienie, .takie teraz uksztalto­
z góry. - Przypuśćmy '\\rięc - podjął zn6w wało rysy twarzy Burskiego, był() 

Burski nie odraru odpowiedział. intynier - że chęć zemsty ta dalece zbyt wielkie, aby można je było odda~ 
Zastanowilsię czy warto podejmować zawła'dnęła KrynickI)., iż potrafiła za- w słowach. 
walkę, nie wie~ąc zgóry w zwycię- bić w.niej su~ienie i wszelkie ludzkie - Co? - zdobył się tylko na to 
stwo, aby rozcza.rowanie było tern UCZUCIa, !l-le Jak w.obec tego wytłu~a- jedno, krótkie pytanie, wyrazaJąC3 
bOleśniejs.ze, czy też zaniechać wszel- czyć sobIe .zezna~'lla tyC? dwóch me- więcej, niż zdołałby powiedzieć calem 
kich WYSIłków w tym kierunku, ztia- znanych mi całkIem śWIadków?.. zdaniem. 
jąc się wyłącznie na wolę Bożą .. ·. - Czego pan nie -potran' zrobić za - Dziwi to pana, prawda T - u-
Czyż wywl~czenie na światło dzienne pieniądze? .. A piękna. Beata, jak do- śmiechnął się adwokat, zadowolony z 
jego flirtu z Krynicką, a przez to jak- wiedziałem się poufnie, ma ich sporo... wywołanego wrażenia. - Ale to dopie­
że bolesne sponiewieranie Jadwigi w Burski zamyślił się. Tak przykro ro wstęp do tego wszystkiego, co za­
oczach .'. tak zwa.nej opinji będzie dla doświadczony, starał się wreszcie mierzarn panu powiedzieć. 
niego i dla niej mniej bolesne od naj- spojrzeć realnie na otaczający go Grochuiski po tych słowach wyd o­
sroższego wyroku sąduT ... Po co do- świat, wyzbywajQ.c się wszelkich był z teczki niewielki notatnik i plze­
starczać tłumom, żę,dnym silnych ttlrzonek o 'uczciwości ludzkiej, na rzuciwszy w pośpieChu kilka kartek, 
przeżyć, jeszcze jednej sensacji ... Le- której tak boleśnie się zawiódł. Wi- odczytał coś szybko, poczem ciągnął 
piej zamknąć się w sobie i milczeć u- dział przecież, że stał się ofiarą naj- znów dalej: 
parcie, odpowiadaję.c na zarzuty, je- podlejszych ludzkich instynktów, a 
dynie wyniosłę. pogard~ .. I' jednak nie miał siły ani odwagi prze- (Ciąg dalszy nastąpi} 



au 

Mistrz narciarsk" Połskl mówi "O'rędown1lkowł" o sobie 

Człowiek, który sk cze 96 metrów 
Ile razy Maru'sarz został mistrzem Polski - Nasz Olimpij'czyk mówi, o sob1e ł o narytiłm nardarskim - Pozycja' 

polsk1eg 'onarciarstwa - Gdy człoWiek łata jak ptak - Plany na przyszłość 
w 1935 i 1936 r. zdobył tytuł mistrza, - Sekcja Narciarska Pol. Tow. Ta- miast marnie Jest w biegu płaskim. 
a wsrystko wskazuje na to, że i w tym trzańskiego i "Wisła". Przytem indy~ Tutaj ustępujemy zdecydowanie Cze­
roku go zdobędzie, puhar uśmiecha się widualnie silniejsza jest SNPTT, pod chom, Niemcom i Włochom. W bie­
jemu. względem jednak masowym, ilościo~ gach zjazdowych biję. nas Niemcy ł 

- Jak sądzisz, Staszek, kto w tym wym "Wisła". Austrjacy. Wogóle postępu w pol-
roku może być twoim rywalem w wal- Jak wiadomo, Staszek jest człon- skiem narciarstwie nie widać. Olim-
ce o tytuł mistrza Polski? kiem SNPTT, do której oprócz niego pjada ostatnia tego dowodem. Za ma-

- Może to będzie wygh~,dało na należą z wybitnych narciarzy Andrzej ła jest opieka nad masami naszych' 
przechwałki - odpowiada ze spoko- Marusarz, Berych, Skupień. "Wisła.·· zawodników - dba się tylko o wybit­
jem - ale mówię tak, jak myślę. O~ natomiast, choć nie ma takiego "asa", ne jednostki, z których się wyciąga 
tóż, jeśli nie zajdzie jakiś nadzwyczaj- jak Staszek, to jednak wychowała so- wszystko, a o szerokie rzesze, które 
ny wypadek, nie widzę rywala. bie całą masę dObrych zawodników, z I sę. przecież podstawą rozwoju sportu, 

- Jaki twój skok był najdłuższy? których szereg należy do elity nasze- mało kto się zatroszczy. Poza tem. 
- Najdłużej skoczyłem w Planicy, go narciarstwa, jak np. były mistrz żeby mieć dobre wyniki w takich np.· 

w JugosławH, roku zeszłego: 96 me- Polski Łuszczek, Bohenek, Górski, Or- biegach płaskich, trzeba mieć końskie 
trów Na tej samej skoczni ustanowio- lewicz, Kolesar, Schindler. zdrowie, świetne warunki fizyczne, 0-

no rekord świata 101 m. Skocznia w - A ja!.. jest z ośrodkami sportu tymczasem u nas zawodnicy rekrutują; 
Planicy jest tak świetnie zbudowana, narciarskiego w Polsce? się z biednych, bardzo biednych 
że można na niej skoczyć z ustaniem - Obok Zakopanego główne 0- warstw, nie odżywiają. się odpowied-
do 1W m. środki to: Lwów, Wisła, Wilno, Zwar- nio. Przez zimę, na czas zawodów, to 

Proszę Czytelników uzmysłowić so- doń. Zakopane oczywiście góruj& bez- się o nich pamięta - ale 'jak przyjdzie 
bie, jaki olbrzymi postęp jest w spor- apelacyjnie i niema widoków, aby ja- wiosna, lato, nikt palcem w bucie nie 
cie narciarskim na świecie. a w Pol- kiś inny ośrodek nam dorównał. Naj- kiwnie, a niejeden dobry, nawet pierw­
sce szczególnie, jeżeli lat temu 15 re- wyżej chyba w bieg'u płaskim, bo o szorzędny zawodnik, nie ma w co si~ 
kord Polski w skokach wynosił 28 m, skokach i biegu zjazdowym niema mo- ubrać, nie dojada, tuła się tu i tam, 
a dziś Marusarz skacze 96 m! wy. nie mając żadnego zajęcia. 

Stanisław Marusarz śle pozdrowienie 
Czytelnikom "Orędownika". . --:- Który z młodYCh narciarzy, z - Jaką pozycję w sporcie narciar- - Powiedz mi, Staszek, co czło-

JunJorów - zapowiada się, twojem skim zajmuje obecnie Polska - w po~ wiek czuje i jak się wogóle czuje, 
Z a k o p a n e, w grudniu zdaniem, najlepiej? równaniu z innemi krajami, nie licZłC kiedy tak leci w powietrzu 90 me-

Staszek Marusarz to "as" polskiego - Józef Krzeptowski Daniel i Jan oczywiście ekstra-klasy skandynaw- trów? To chyba musi być cudne? 
narciarstwa, to jeden z czołowych Kula, obaj z Sekcji Narciarskiej PoL skiej? - Co tu dużo mówić, skok spra""a 
narciarzy świata - wiadomo o tem Tow. Tatrzańskiego. ł - W skokach od szeregu lat zaj- mi olbrzymią przyjemność. Robi się w 
wszystkim. Jego wspaniały wynik na - Jaki~ s::!- .główne, najsilniejsze mujemy pierwsze miejsce wśród powietrzu, co się chce. Człowiek się 
ostatniei olimpjadzie zimowej w Gar- klUby narCIarskIe w Polsce? państw środkowo-europejskich. Nato- czuje panem w przestworzach - po .. 
Jilisch-Partenkirchen, gdzie przez swo- ~ __ ", __ .. _______ . ~,..,. nad tysią.cami głów, ponad OrzewamL-
je piąte miejsce w skokach otwartych - A czy obok narciarstwa upra-
wysunął się na czoło środkowo-euro- wiasz jakiś inny sport? 
pejskich narciarzy _ uratował honor - Właściwie to nie. Jedynie lub'i41 
sportu polskiego, który poza tem mar- chodzić po górach. 
nie się spisał. Marusarzy jest trzech: - A teraz na zakończenie powieaz 
Stanisław, mistrz Polski, dwukrotny mi coś o swoich planach na najbliż-
olimpijczyk, Andrzej - także dwu- szę. przyszłość. 
krotny olimpijczyk, i Jan. Trzej bracia - Cieszę się bardzo, że od 1 marca 
--: trzej wybitni polscy sportowcy. obejmuję schronisko na Hali Pysznej. 
Nl~dość tego - ich siostra, Helena, to Starałem si..e o to od 3 lat i wreszcie 
znow czołowa polska narciarka, mi- dopiąłem swego. Jest to dla mnie bar-
strzyni Polski w biegu zjazdowym. dzo ważne, teraz bowiem, mając stale 
Rodzina co się zowie! Przez los do i pewne zajęcie i utrzymanie, jeszc!:e 
nart przeznaczona. A trzeba wiedzieć Wspaniały skok więcej będę mógł się poświęcić nar-
że Marusarze to dorodni i śmigli gÓ~ S~. ~arusarza na h tom. 
rale, rodowici, zakopiańscy górale. skoczni olimpij- ! - No, Staszek, aziękuję Ci za ~ 
Któżby zre8ztą mógł mieć prym w na- skiej w Garnisch- chwilę rozmowy i życzę Ci zdobycia 
szem narciarstwie, jeśli nie górale? Partenkirchen. ig: i w tym roku mistrzostwa Polski tak, 
Odkąd zostałem zakopiańskim kores- aby puhar mistrza Polski pozostał w. 
pondentem "Orędownika", powiedzia~ Twoich rękach na zawsze. Czołem! 
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p~azałem mu le~tyma~ę "Oręd~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jeszcze kilka ~ów o Staszku Marus~ 
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pośród narciarzy środkowo-europe)' _ 117958. 76 219 65-6 135184 24,S 516 88 610 772 130094 3~9 ślady! 
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zuobył. Pomewaz Jednak St, Marusarz 904 57 95655 96.579 925 97207 99326 84 612 21 946 110015 409 112481 113863. 

WŁODZIMIERZ WNUK 

114803 92 115500 116251 333 60C 117396 119198 
264 120071 911 123477 737 B07 60 124234 125030 
201 24 305 126568 121462 128775 833 916 130724 
131027 491 132517 720 827 133024 38 134020 727 
135648 781 136M3 630 138067 493 139679 14038'1' 
806 91 1411!i8 142016 55 885 143138 144025 851 
145378 146031 846 141008 162 148179 1490a3 150211 
452 151424. 

153511 403 154447 156196 757 157082 386 159208 
897 982 160047 292 446 161226 162812 163622 164191 
633 165251 63 167095 168967 852 96U 169494 528 820 
170668 171582 172019 104 173031 87 541 184746 870 
943 175482 176191 178148 308 422 179582 810 180702 
191573 916 49 182632 98 18314.~ 184668 844 185091 
181594 188245 865 189179 190649 86 192617 193757 
194233 403 936. 

Po 50 zł Da D-ry: 
22 852 1111 326 523 2004 62 3179 330 4363 5067 

456 961 6071 583 7409 8068 333 83J 9596 10281 405 
11007 12192 329 885 13219 14239 15320 16192 17033 
21377 22431 4~ 53 23027 24344 !i9;; 757 25124 27~ 
265502 21258 54 93 4UO 941 2813~ 29163 812 9911 
30712 31019 32359 33081 34493 35408 89 834 36264 
37398 54!). 

38196 39215 57 605 919 27 40653 7119 91 41663 
796 815 42738 43112 313 542 701 44101 451119 493 
~6188 571 47720 48469 49771 50354 915 51322 41G 
;)3106 23 83 488 704 51617 700 55211 51" 586H 
7()9 59604 00828 61724 62301 448 !i18 530&f 6474.1 
65893 66440 67810 68191 367 69695 70285 442 5:13 
819 71143 98 840 i3i;41 875 943 141151. 

70008 78239 943 79038 853 800216 344 799 92'1 
32 81119 245 861 914 82689 83Bn 'l84 84484 629 
~246 418 93::; 86300 856 87318 88642 89095 375 83 
6·,9 90407 93133 7~ij 94953 9~;)W 621 96431 528 711 
9~iH8 !J!)2(JD 414 100J,23 946 103073 133 340 9~ii 
1 0~i3 105679 944 106044 911 10742.3 10 G03 11 102 
911 109113 lDnl36 110158 333 11604 658 112235 Sal 
U3300 422 910. 

• 




